
Z Udziałem E, GIERKA, H. JABŁOŃSKIEGO
i P. JAROSZEWICZA

■ Koncert w Teatrze Wielkim

■ Oddanie hołdu tym co walczyli
o wolną Warszawę

WARSZAWA (PAP). 1T styeznia br. społeczeństwo Warsza­
wy a wraz z nim wszyscy Polacy obchodzili uroczyście 35.

rocznicę wyzwolenia stolicy spod okupacji niemieckiej. Był
to dzień refleksji nad rolą jaką odegrała Warszawa w latach
II wojny światowej integrując patriotyczne zmagania naro­
du z najeźdźcą: był to także dzień bilansowania dorobku od­
budowy i rozbudowy, w wyniku której powstało na ruinach
nowoczesne miasto — miasto wszystkich Polaków'. W Teatrze
Wielkim odbył się uroczysty koncert, na który przybyli: E-
DWARD GIEREK, HENRYK JABŁOŃSKI, PIOTR JARO­
SZEWICZ, Społeczeństwo stolicy oddało hołd bohaterom po­
ległym w walkach o Warszawę — żołnierzom polskim i ra­
dzieckim. W Sali Warszawskiej FKiN odbyła się wspólna
sesja Stołecznej Rady Narodowej 1 Stołecznego Komitetu
FJN.

23 marca — wybory
do Sejmu i WRN

W ARSZAWA (PAP). 17

odbyło się w Belwederze
siedzenie Rady Państwa,
związku ze zbliżającym
upływem kadencji Sejmu i

bm. i narodowych stopnia wojewódz-
po- kiego, wybranych w 1976 r. Ra-

W da Państwa podjęła uchwałę o

się zarządzeniu wyborów oraz roz-

rad I patrzyła problematykę związa-

UCHWAŁA RADY PAŃSTWA

z dnia ł7 stycznia 1980 r.

o zarządzeniu wyborów do Sejmu
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

i rad narodowych stopnia wojewódzkiego
Ną. podstawie art. 8 ust. I ordynacji wyborczej do Sej­

mu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej i rad narodowych
(Dz. U. z 1976 r. nr 2, poz. 15) Rada Państwa postanawia'

1. Zarządza s!ę wybory do Sejmu i rad narodowych
stopnia wojewódzkiego oraz wyznacza się datę wyborów
na niedzielę 23 marca 1980 r. /'r'

2. Kalendarz wyborczy, stanowiący załącznik do niniej­
szej uchwały, określa dni, w których upływają terminy
przewidziane w ordynacji wyborczej.

Przewodniczący Rady Państwa
(—) HENRYK JABŁOŃSKI

Sekretarz Rady Państwa.
(—) LUDOMIR STASIAK

ną z przypadającymi jej w myśl
ordynacji wyborczej zadaniami.

Rada Państwa ratyfikowała
protokół zmieniający międzyna­
rodową konwencję o ujedno­
stajnieniu niektórych zasad do­
tyczących konosamentów. Pro­
tokół ten aktualizuje niektóre

postanowienia powyższej kon­
wencji, pochodzącej z 1924 r.,

dotyczącej dowodów przyjęcia
ładunku w celu załadowania go
na statek i służyć .będzie lep­
szemu zabezpieczeniu pozycji
polskiej floty handlowej na

światowym rynku żeglugowym
w zakresie aktywizacji ładun­
ków’ oraz w stosunkach z inny­
mi armatorami przy podejmo­
waniu wspólnycn przedsięwzięć.

Ponadto Rada Państwa za­
twierdziła informację o swej
działalności w 1979 r. i postano­
wiła przekazać ją do Prezydium
Sejmu PRL oraz uwzględnił*
prośby 31 osób o nadanie im

obywatelstwa polskiego.
Kalendarz wyborczy zamiesz­

czamy na str. 3.
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Fot. Archiwum CAF

35. recznica wyzwolenia Krakowa

Z okazji 60. rocznicy

urodzin

List E. Gierka
do J. Jensena
WARSZAWA (PAP). Prze­

wodniczący Komunistycznej
Partii Danii, wybitny dzia­
łacz międzynarodowego rn-

chu robotniczego, Joergen.
Jensen obchodzi 60. rocznicę
urodzin.

Z tej okazji, I sekretarz
KC PZPR Edward Gierek

przesłał Jubilatowi list, W

którym w imieniu KC PZPR
i swoim własnym przekazał
mu serdeczne pozdrowienia.

Wizyta E. Wojtaszka
w ZSRR

ZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ!

gazeta
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DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ
KRAKÓW NOWY SĄCZ fi TARNÓW
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Na Wawelu uroczysta sesja
RN m. Krakowa i KK FJN

Wystąpienie Kazimierza Barcikowskiego • Prze­
mówienie Iwana Korczmy • List do radzieckich

MOSKWA (PAP). Przeby­
wający z wizytą w ZSRR
minister spraw zagranicz­
nych, Emil Wojtaszek kon­
tynuował 17 bm. swój pobyt
w stolicy kazachskiej SRR
— Ałma Acie. Spotkał się
tam z przewodniczącym Pre­
zydium Rady Najwyższej tej
republiki — Sattarem Ima-
szewem.

W toku rozmów min. Woj­
taszek podkreślił wielką wa­
gę, jaką Polska przykład*
do przyjaźni i współpracy ze

Związkiem Radzieckim.
Sattar Imaszew zapoznał

gościa z osiągnięciami Repu­
bliki Kazachskiej.

Edward Gierek spotkał się
z przedstawicielkami ruchu kobiecego

WARSZAWA (PAP). I sekretarz KC PZPR
EDWARD GIEREK spotkał się 17 bm. w War­
szawie z przedstawicielkami ruchu kobiecego:
Prezydium Krajowej Rady Kobiet Polskich przy
OK FJN oraz kierowniczym aktywem organiza-

kobiecych, działaczkami reprezentującymieji

różne środowiska. Spotkanie miało charakter

rzeczowej, bezpośredniej rozmowy o najważniej­
szych problemach kobiet i rodzin, o udziale ru-

-hu kobiecego w ogólnonarodowej dyskusji
przed VIII Zjazdem PZPR i wnioskach wypływ a­
jących z tej debaty.

W
nek
tarz

Ważne decyzje
Komitetu

Wykonawczego
RWPG

MOSKWA (PAP). 17 bm.

zakończyło się w Moakwie
93. posiedzenie Komitetu Wy­
konawczego RWPG.

Problemem dużej wagi by­
ły wzajemne konsultacje de­
legacji krajów członkow­
skich Rady, dotyczące aktu­
alnych problemów polityki
gospodarczej i naukowo tech­
nicznej oraz podstawowych
kierunków rozwoju społecz­
no-gospodarczego.

Podobny charakter miało
również ustalenie bazy cen

kontraktowych w handlu
między krajami członkow­
skimi RWFG- na przyszłe
pięciolecie. Ma to duże zna­
czenie, zwłaszcza w związku
ze zbliżającym się
ciem wieloletnich
handlowych na lata
1985 i stwarza odpowiednie
warunki dla rozwoju
miany handlowej w

szłości.
Postawiono też

przyspieszenia prao
nych z przygotowaniem ge­
neralnego porozumienia o

organizacji współpracy w

budowie na terytorium ZSRR
przedsiębiorstw wydobyw-!
ezych rud żelaza. Spraw* tak
m* istotne marzenie m. In.
dla polskiego hutnictwa.

spotkaniu uczestniczył czło-
Biura Politycznego, sekre-
KC PZPR Edward

Oceniając dorobek

społecznej w minionym
uczestniczki spotkania
x satysfakcją o rozbudowie
stemu ochrony rodziny i ma­
cierzyństwa, o rozwoju świad­
czeń socjalnych, poprawie opie­
ki zdrowotnej nad matką i

dzieckiem, o coraz lepszych wa­
runkach wychowania i kształ­
cenia młodego pokolenia.

Nie wszystkie jednak potrze­
by rodzin udało się zaspokoić.
Wciąż trudno się żyje licznym

Babiuch.

polityki
10-leciu,
mówiły

sy-

rodzinom wielodzietnym i mat­
kom samotnym. Niełatwy jest
start wielu młodych małżeństw
do życia rodzinnego. Godzenie

pracy zawodowej z obowiązka­
mi domowymi i rodzinnymi wy­
maga od kobiet znacznego wy­
siłku, zwłaszcza w warunkach
zakłóceń rynkowych.

Ze szczególnym zadowoleniem

przyjęły kobiety zapowiedź do­
skonalenia i rozszerzenia syste­
mu świadczeń dla matek korzy­
stających z urlopów opiekuń­
czych, a także ulepszenia zasad

funkcjonowania funduszu ali­
mentacyjnego.

Dyskusja przedzjazdowa w

kołach Ligi Kobiet, kolach go­
spodyń wiejskich, w zakładach

pracy i środowiskach spółdziel­
czych potwierdza wysoki po­
ziom świadomości obywatelskiej
i odpowiedzialności za teraźniej­
szość i przyszłość kraju.

Kobiety polskie, które’ dobrze
wiedzą, czym jest wojna —

stwierdzano w dyskusji — ma­
ją pełne prawo i obowiązek
ostrzegać społeczność między­
narodową, uczynić wszystko, by
taka tragedia już się nie powtó-
(DOKONCZENIE- NA STR. 2)

Krajowa narada

aktywu rolnego
w Dębicy

(Ipf. wł.). W dębickim „Iglo-
opolu” rozpoczęła się wczoraj
krajowa narada . kierowników

wydziałów rolnych i gospodar­
ki żywnościowej komitetów

wojewódzkich partii. Przybyli
na nią kierownik Wydziału Rol­
nego i Gospodarki Żywnościo­
wej KC PZPR Jerzy Wojtecki,
zastępca kierownika tego Wy­
działu Remigiusz Iwanowski,
I zastępca ministra przemysłu
spożywczego i skupu Kazimierz
Jarosz, wiceminister, prezes
CZSR „Samopomoc Chłopska”
Tadeusz Kaliński oraz gospoda­
rze województwa: I sekretarz
KW PZPR w Tarnowie Stani­
sław Gębała i sekretarz KW

Zygmunt Hudeczek.
Omówiono aktualne problemy

pracy partyjnej na tle zadań Na­
rodowego Planu Społeczno-Go­
spodarczego na rok 1980.

(sad)

(Inf. wł.) Uroczyście prze-
I biegają w Krakowie obcho­

dy 35, rocznicy wyzwolenia
miasta spod okupacji hitle­
rowskiej. Wczoraj w sali Se­
natorskiej Zamku Królew­
skiego na Wawelu, w miej­
scu gdzie przed wiekami

I .zbierali się najznakomitsi
przedstawiciele naszej wła­
dzy państwowej, odbyła się
uroczysta sesja Rady Naro­
dowej Miasta Krakowa i

Krakowskiego Komitetu
Frontu Jedności Narodu.

Przybyli na nią członkowie

Egzekutywy i Sekretariatu
Komitetu Krakowskiego
PZPR z zastępcą członka
Biura Politycznego KC, I se­
kretarzem KK, przewodni­
czącym RN m. Krakowa Ka­
zimierzem Barcikowskim na

czele, prezes Krakowskiego
Komitetu ZSL, Władysław Ca-

baj, wiceprzewodniczący Kra­
kowskiego Komitetu SD Ka­
rol Jawornik, prezydent mia- '

•ta Krakowa Edward Barszcz,
» także członkowie kierow­
nictwa Krakowskiej Rady
Związków Zawodowych, Ra­
dy Krakowskiej Federacji
Socjalistycznych Związków
Młodzieży Polskiej, woje­
wódzkich instancji organiza­
cji kombatanckich, Wojska
Polskiego i Milicji Obywa­
telskiej. Obecni byli rów­
nież: konsul generalny ZSRR
w Krakowie, minister pełno­
mocny Iwan Korczm* i kon­
sul generalny
Francuskiej w

Marcel Roux.
Po odegraniu hymnów naro­

dowych Polski i Związku Ra­
dzieckiego otwarcia sesji do­
konał i przywitał przybyłych
gości przewodniczący Kra­
kowskiego Komitetu FJN

prof. Marian Konieczny. Na­
stępnie okolicznościowe prze­
mówienie wygłosił Kazimierz
Barcikowski. Tekst wystąpie­
nia zamieszczamy na stronie

3). Z kolei głos zabrał konsul

generalny Iwan Korczma.
(Skrót wystąpienia zamiesz­
czamy na stronie 3).

towarzyszy broni
Następnie uczestnicy sesji

przyjęli okolicznościowy a-

dres do byłych oficerów,
podoficerów1 i szeregowców
59 i 60 Armii oraz 4 Korpusu
Pancernego Gwardii I Fron­
tu Ukraińskiego Armii Rar

dzieckiej, którzy w styczniu
1945 r. wyzwalali Kraków i

ziemię krakowską. Adres od­
czytał, a następnie przekazał
na ręce konsula generalnego
ZSRR Iwana Korczmy, se­
kretarz KK PZPR, przewo­
dniczący Zarządu Krakow-

skiego Towarzystwa Przyja­
źni Polsko-Radzieckiej Jan
Grzelak. (Pełny tekst adresu

zamieszczamy na str. 1 i 2.)
Część oficjalną uroczystości
zakończyło odegranie Mię­
dzynarodówki. W części ar­
tystycznej wystąpili znamie­
nici artyści scen krakow­
skich Halina Czerny-Stefań-
ska, Teresa Budzisz-Krzyża-
nowska, Anna Lutosławska,
Edward Lubaszenko i Woj­
ciech Ziętarski,

(Kub)

Republiki
Krakowie

DO WYZWOLICIELI KRAKOWA, RADZIECKICH TOWA­
RZYSZY BRONI! DO WETERANÓW ARMII RADZIECKIEJ,
Żołnierzy, podoficerów i oficerów 59 1 co armii
ORAZ 4 KORPUSU PANCERNEGO I FRONTU UKRAIŃ­
SKIEGO!

zawar-

umów
1981—

wy-
przy-

zadanie
związa-

Wojska chińskie działają
na terytorium Afganistanu
Zwiększenie dostaw broni dla Pakistanu 0 Wyda­

lenie dziennikarzy amerykańskich z Kabulu

Nagrody Wydziału Nauk Medycznych PAN — 1979

Wyróżnienie krakowskich lekarzy

W dniach 18 i 19 stycznia
1945 roku 59 i 60 Armia oraz

4 Korpus Pancerny' I Frontu

Ukraińskiego Armii Radziec­
kiej mistrzowskim manew­
rem wyzwoliły Kraków spod,
władzy hitlerowskich

pantów i uratowały
od zagłady. Ocaliły
zniszczeniem miasto,
jest skarbnicą polskiej i o-

gólnoludzkiej kultury.
Uczestnicy UROCZYSTEJ

SESJI RADY NARODOWEJ

oku-
miasto

przed
które

MIASTA KRAKÓWAl KRA­
KOWSKIEGO KOMITETU
FRONTU JEDNOŚCI NARO­
DU zorganizowanej z okazji
35. rocznicy wyzwolenia Kra­
kowa, kierują serdeczne my­
śli i uczucia do Was, którzy
przywróciliście nam wolność
i przesyłają Wam, Drodzy
Towarzysze, w imieniu spo­
łeczeństwa miasta i woje­
wództwa gorącą braterskie

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

DELHI (PAP). Jak podaje in­
dyjska agencja prasowa
powołując się na źródła
formowane w Delhi,

PTI,
poin-

Chiny
zwiększyły dostawy broni dla
Pakistanu i przewożą ją szosą
karakorumską. której budowę
ukończyły latem 1978 r.

Szosa ta, o długości ok. 800
km, biegnie z Sinkiangu do Pa­
kistanu przez góry Karakorum
i Kaszmir’ na wysokości do 4.700
m. PTI pisze, że aby ułatwić

transport broni tą drogą, zam­
knięto ją dla ruchu cywilnego.

Chińskie ciężarówki wojsko­
we z bronią i sprzętem docie­
rają do pakistańskiego miasta

Czitral, które leży ok. 30 km od

granicy Afganistanu, w pobliżu
afgańskich prowincji Badach-
szan, Nangarhar i Baglan.

Wysłannik PTI doniósł tym­
czasem z Kabulu, powołując się
na afgańskie źródła kontrrewo­
lucyjne,
działają
stanu —

glanie.
PTI pisze,

wypadek wyjawienia przez źró­
dła rebelianckie obecności wojsk
chińskich na terytorium Afga­
nistanu.

Afgańskie źródła miarodajne
sygnalizowały obecność wojsk

że
na

w

wojska chińskie
terytorium Afgani-
Badachszanie i Ba-

że jest to pierwszy

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

WARSZAWA (PAP). 17 bm. w

Warszawie wręczono doroczne

nagrody Wydziału Nauk Medy­
cznych PAN, przyznawane za

wybitne osiągnięcia badawcze.

Nagrody za rok 1979 — podkre­
ślił sekretarz wydziału prof.
Jan Kostrzewski — mają istot­
ne znaczenie dla postępu wiedzy
medycznej i ochrony zdrowia

społeczeństwa.
Szczególne wyróżnienie przy-

padło tym razem środowisku
krakowskiemu: nagrodę im. Ję­
drzeja Śniadeckiego, przyzna­
waną za najwybitniejsze wyni­
ki badań naukowych; przyczy­
niające się do rozwoju nauk

medycznych otrzymał doc. dr
Marek Zembala z Akademii Me­
dycznej w Krakowie — za wy­
niki uzyskane w badaniach nad
mechanizmami sterującymi pro­
cesami immunologicznymi.

■MnOIMRH

Nagrody I atopaia otrzymały
dwa zespoły — także z krakow­
skiej AM: prof. dr Andrzej
Szczeklik, dr Ewa Niżankewsk*
i dr Grażyn* Czerniawsk*-My-

sik za wyniki badań z dziedziny
farmakologii klinicznej nad rolą
prostaglandyn w astmie aspi-
rynowej oraz zespół: prof dr
Jan Sekuła, dr Bohdan Hna-

tow, dr Beata Tobiasz, dr Zbig­
niew Danek i dr Elżbiet* Leś­
niak za badania nad rehabili­
tacją oddychania, głosu i mowy
u chorych po całkowitym usu­
nięciu krtani.

Nagrodę I stopnia otrzymał
także zespół: dr Ryszard Słom­
ski i dr Anna Latoś z Zakładu

Genetyki PAN w Poznaniu za

wyniki badań interakcji immu-

nogennego RNA z prawidłowy­
mi komórkami śledziony.

Uroczysta akademia w Tarnowie

Kwiaty na grobach żołnierzy
(Inf. wł.) Uroczysta

demia, która odbyła
wczoraj w Teatrze tarnow­
skim zainaugurowała obcho­
dy 35. rocznicy wyzwolenia
miasta spod okupacji hitle­
rowskiej. W wygłoszonym
referacie I sekretarz KM.
PZPR w Tarnowie Jerzy
Malinowski przypomniał his­
torię tamtych dni, oddając
hołd poległym bohaterom.

Wczorajsza uroczystość zgro­
madziła licznych gości. Uczę-’

i

ąka-
się

stniczyli w niej m. in. I se­
kretarz KW PZPR w Tarno­
wie Stanisław Gębala, prze­
wodniczący WK ZSL Ta­
deusz Maj, wojewoda tar­
nowski Jan Sokołowski. Za­
służonych działaczy uhono­
rowano wysokimi odznacze­
niami państwowymi. Krzyże
Kawalerskie Orderu Odro­
dzenia Polski otrzymali: Jan
Fela, Piotr Golec, Maria Sta­
rzyk, Stefan Smoriig, Alina

Szymiczek, Kazimierz Wło-

darczyk. Ponadto wręczono
6 Złotych Krzyży Zasługi.

Wcześniej, pod pomnikiem
ku czci Ofiar Faszyzmu od­
była się uroczystość złożenia
wieńców. Kwiaty składali

przedstawiciele władz woje­
wódzkich i miejskich, ZSL,
kombatantów, Wojewódzkie­
go Sztabu Wojskowego, mło­
dzieży. Podobne uroczystości
miały miejsce w innych pun­
ktach Tarnowa i wojewódz-

TRYBUNA
UFO a sprawa windy
W jednym z ostatnich numerów „Gazety Południowej”

przeczytałem artykuł zatytułowany „UFO, czy nie UFO”.

Mieszkam na osiedlu Kalinowym, w ostatnim wieżowcu, skąd
podobno widziano obiekt latający. Osobiście jednak UFO nie

widziałem,*chcę tylko nawiązać do jednego zdania w tym ar­
tykule. Otóż redaktor wbiegając na dziesiąte piętro zauważył,
że obie windy są zepsute.

My, mieszkańcy bloku 19 mamy na co dzień okazję stwier­
dzać podobne fakty — widzimy ciągle starsze osoby, matki
z dziećmi wychodzące z toysilkiem na loysokie piętra naszego
dziesięciopiętrowzgo bloku. Po mleko też trzeba schodzić na

dół. mimo że zostało opłacone z przyniesieniem pod drzwi.
Cóż z tego, że mamy dwie Windy, skoro obie są ciągle ze­

psute. Nie będę opisywał ich długotrwałych- remontów, efekt
jest taki, że po dwumiesięcznej naprawie winda w drugim
dniu znów jest zepsuta.

Nie wątpię, że sprawa obiektów latających jest interesują­
ca, ale myślę, że nasze kłopoty też są dość ważne, a dla nas

to może nawet istotniejsze...
MARCIN SZAŁA.T

Kraków, oe. Kalinowe 19/153

500 tysięcy złotych od ZSMP

IMtólzi&źGwy. wkład

w odnowę Ićcakowa

(Inf. wł.). Młodzież Krakowa

już od samego początku podję­
cia akcji odnowy zabytków
miasta aktywnie włączyła się
do pracy. Świadczono pomoc w

robociżnie, a także przekazywa­
no na Fundusz Odnowy zgroma­
dzone przez młodych oszczęd--
ności. Wczoraj dzięki młodzieży
Krakowa Fundusz wzbogacił się
o kolejną wpłatę.

W trakcie spotkania kierow­
nictwa Zarządu Krakowskiego
ZSMP z przedstawicielami
władz politycznych wojewódz­
twa przewodniczący ZK ZSMP

Jerzy Nykiel przekazał na ręćc
zastępcy ezłonka Biura Polity­

cznego KC, I sekretarza KK
PZPR Kazimierza Barcikow­
skiego dowód wpłaty. 500 tys.
zł na Fundusz Odnowy Zabyt­
ków Krakowa. Kwota ta zosta­
ła wypracowana przez Krakow­
ski Uniwersytet Robotniczy
działający przy ZSMP.

Przedstawiciele młodzieży po­
informowali także K. Barcikow­
skiego o najbliższych zamierze­
niach ZSMP dotyczących reali­
zacji przez członków tej orga­
nizacji czynów społecznych, w

tym róynież udziału krakow­
skiej młodzieży w wykonywa­
niu programu „Wisła".

(haA)

Porozumienie władz miasta z ludźmi sztuki

Filia Teatru Muzycznego w Krzeszowicach
(Inf. wł.). Wczoraj w Krze­

szowicach podpisane zostało po­
rozumienie, które ma zapocząt­
kować współpracę Krakowskie­
go Teatru Muzycznego z tam­
tejszym środowiskiem. Doku­
ment sygnowali raczelnik Mia­
sta i Gminy Krzeszowice Adam
Jasiński oraz dyrektor KTM
Jan Krzyżanowski. Współpraca
ma być urzeczywistnieniem idei
krzewienia kultury muzycznej,
o czym sporo mówiono na nie­
dawnym Kongresie Upowszech­
niania Muzyki. Dla osiągnięcia
tych zamierzeń ma być przy­
ciągnięta do współpracy rzesza

działaczy Stowarzyszenia Miłoś­
ników Ziemi Krzeszowickiej
oraz innych organizacji działa­
jących na tym terenie.

Z początkiem przyszłego se­
zonu nastąpi otwarcie krzeszo-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Dyrektor Krakowskiego Teatru Muzycznego Jan Krzyżanowski
i naczelnik Miasta i Gminy Krzeszowice Adam Jasiński podpisu­
ją porozumienie o współpracy. Fot. Otto Link

(Inf. wł.). Mieszkance Krako­
wa, ANIELI MĄCZCE, nietak­
tem byłoby zaśpiewać tradycyj­
ne „sto lat”. Pani Aniela bo­
wiem urodziła się przed ponad
stu laty we Lwowie — w samą

wigilię 1879 r. Mimo sędziwego
wieku trzyma się świetnie, sama

szoruje jeszcze podłogi w miesz-

Dwustu lat!

kaniul Zapytana o receptę na.

tak długie i zdrowe życie odpo­
wiada, iż zahartowały ją trud­
ności życiowe (wcześnie owdo­
wiała, sama wychowywała dzie­
ci).

Nestorce złożyli wczoraj wizy­
tę przedstawiciele władz dzielni­
cy Kraków-Śródmieście z za­
stępcą naczelnika MARIĄ STE-

RECKĄ, wręczając dyplom, na­
grodę pieniężną i składając ży­
czenia następnych stu lat życia,
do których i my się dołączamy.

(ms)
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Spotkanie
Sekretariatu KW PZPR

w Nowym Sączu
z delegatami
na VIII Zjazd

Ponad 36-tysięczną organi­
zację partyjną wojewódz­
twa nowosądeckiego na VIII

Zjeździe PZPR reprezento­
wać będzie 22 delegatów: 4

wybranych bezpośrednio
przez organizacje partyjne
wielkich zakładów pracy —

ZNTK i DRKP w Nowym
Sączu, „Glinika” w Gorli­
cach i NZPS „Podhale” w

Nowym Targu oraz 13, któ­
rym mandaty powierzyła
niedawno Wojewódzka Kon­
ferencja Sprawozdawczo-
Wyborcza PZPR. Wczoraj, w

gmachu KW PZPR w No­
wym Sączu, delegaci ci spot­
kali się z Sekretariatem KW
Partii. I sekretarz KW PZPR

Henryk Kostecki przedstawił
delegatom zagadnienia i pro­
blemy związane ze społecz­
no-gospodarczym rozwojem
regionu. Sekretarz KW Ewa
Szatańska omówiła sprawy
związane, z przebiegiem kam­
panii przedzjazdowej w No-

wosądeckiem, a wicewojewo­
da nowosądecki Janusz Piecz-
kowski zapoznał delegatów z

aktualną sytuacją ekonomi­
czną regionu. (sś)

(Inf. wł.) W Sądeckich Zakła­
dach Elektro-Węglowych w No­
wym Sączu w br. wzrośnie wy­
datnie produkcja elektrod wy-
sokointensywnych. Obradująca
wczoraj Konferencja Samorządu
Robotniczego zadecydowała o

podwyższeniu zadań

cyjnych na kwotę
Z odpadów uzyska
kowo 1 tys. ton

tyczno-wypoczynkowego w Że­
giestowie. W pracach KSR ucze­
stniczyli: sekretarz KW PZPR
w Nowym Sączu — Jan Kania
oraz przedstawiciele zjednocze­
nia hutnictwa i stali, (k-b)

g

E

produk-
15 min zł

się dodat-

karburytu.
wzrosną także dostawy zam­
knięć suwakowych, kadzi lejni-
czych, segmentowych wymien­
ników ciepła i tworzyw grafi-
towo-tarfJenowych. Te, a także
wiele innych wyrobów SZEW

charakteryzują się wysoką ja­
kością. W ciągu 2 lat odsetek

reklamacji obniżył się o 0,01
proc.

Doskonaleniu jakości wyro­
bów służą także prace badaw­
cze nad nowymi technologiami.
W ramach prowadzonej rozbu­
dowy i modernizacji przekaże
się do użytku piasę produkcji
austriackiej o nacisku 6.300 ton,
podjęta zostanie budowa war­
sztatu elektro-energetycznego i

stacji zasilania. Tyle o sferze

produkcyjnej, a co dla załogi?
Dla jej potrzeb odda się 45
mieszkań, zakończy pierwszy
etap adaptacji ośrodka profilak-

¥

(Inf. wł.) Popularna krakow­
ska cepeliowska Spółdzielnia

im. S .-Wyspiańskiego przystąpiła
do produkcji pierwszej partii
wielkich gobelinów, przeznaczo­
nych dla zamków w południo­
wej Polsce. Projektantami go­
belinów są wybitni polscy ar­
tyści — będzie w sumie
100 prac; na

się motywy
Tadeusza”.

Sprawna
ogromnego przedsięwzięcia była
jednym z tematów wczorajszej
konferencji samorządu spół­
dzielczego w „Wyspiańskim”.
Spółdzielnia wykonała plan za

ub. r . z dużą nadwyżką dostar­
czając na rynek i eksport 500
wzorów

strojów
nalnych
min zł.
wzrósł o 5 min, zwiększy
również asortyment
artystycznych, w tym tak bar-

odzna-

Przed-

Maszy-

DLA
ŻYCZENIA

PREZYDENTA TITO

Na ręce prezydenta
Josipa Broz Tito, któ-

w

pierwszych
z 12 ksiąg

realizacja

W niedzielę „O Herbową Tarczę Krakowa44

ponad
znajdą
„Pana

tego

gobelinów, kilimów,
ludowych, lalek regio-
itp. wartości ponad 96
Plan sprzedaży na br.

się
wyrobów

dzo poszukiwanych drobnych
pamiąiek. Obecny na konfe­
rencji przew. KRZZ Antoni
Dałkowski wręczył zasłużonym
pracownikom spółdzielni
ezenia państwowe, (ma)

¥
(Inf. wł.) Krakowskie

siębiorstwo Gospodarki
nami Budownictwa stanowi za­
plecze sprzętowe krakowskiego
budownictwa mieszkaniowego i
w br., roku zwiększonych za­
dań w budownictwie mieszka­
niowym. przedsiębiorstwo, celem

usprawnienia prac przy stanach

zerowych, rozszerza swoją dzia­
łalność produkcyjną tworząc
zespoły złożone z ciężkich, 10-to-
nowych wywrotek i koparek.
Na KSR zatwierdzono wszystkie
wskaźniki planu rocznego, jed­
nocześnie jednak, realistycznie
oceniając swoje możliwości i re­
zerwy, wystąpiono o zwiększe­
nie rocznych zadań o 30 min zł,
do wysokości pół miliarda. Kil­
ku zasłużonym pracownikom
wręczono dyplomy uznania, a

list gratulacyjny, podpisany
przez przewodniczącego Rady
Państwa Henryka Jabłońskiego,
otrzymał długoletni pracownik
KPGMB Kazimierz Halajko.

(ks)

(tor)
JFRS,
ry przebywa w szpitalu
związku z niedomaganiem
układu krążenia, napływają
od wielu zagranicznych mę­
żów stanu oraz od organiza­
cji i osób prywatnych z

JFRS telegramy z życzenia­
mi szybkiego powrotu
zdrowia.

W imieniu KC PZPR
swoim własnym gorące
ezenia szybkiego powrotu do
zdrowia i pełni sił przekazał
.Tosipowi Broz Tito I sekre­
tarz KC PZPR, Edward Gie­
rek.

Święta wojna44 po raz 145

da

oraz

ży-

przemysłu
rolniczych,
Eugeniusza

NOMINACJA

Prezes Rady Ministrów, na

wniosek ministra

maszyn ciężkich i

powołał inż.

Szatkowskiego na stanowisko

podsekretarza stanu w Mini­
sterstwie Przemysłu Maszyn
Ciężkich i Rolniczych, odwo­
łując go jednocześnie ze sta­
nowiska zastępcy przewod­
niczącego Komisji Planowa­
nia przy Radzie Ministrów.

35. rocznica

W 10 dni po wyzwoleniu Krakowa przez Armię Czerwoną, na

pokrytym śniegiem boisku Wisły, w obecności kilkunastu ty­
sięcy widzów rozegrały mecz Cracovia i Wisła. Wygrali wiśiacy
2:0 (0:0), ale nie wynik był sprawą najważniejszą, chodziło o za­
dokumentowanie, że krakowski sport nie zginął.

Przed sześciu laty z inicjaty­
wy redakcji „Tempa” postano­
wiono, w rocznicę pamiętnego
meczu, organizować doroczne

spotkania Cracovii i Wisły. W

najbliższą niedzielę o godz. 12
na stadionie Cracovii przy ul.

Kałuży, odbędzie się już VII
Mecz Wyzwolenia. Przypomnij-
my dotychczasowe wyniki: rok
1974, wygrana Wisły 2:1 (0:0),
rok 1975 — sensacyjne zwycię­
stwo „pasiaków” 4:1 (0:0), rok
1976 — Wisła bierze srogi re-

wanż i wygrywa 5:1 (2:1), rok
1977 — mecz w normalnym cza­
sie kończy się remisem 2:2 (1:1),
w rzutach karnych lepsza jest
Wisła 4:2, rok 1978 — zwycięstwo
„Białej gwiazdy” 1:0 (1:0), wre­
szcie przed rokiem wiśiacy wy­
grywają 5:0. Jak z tego widać,
bilans tych spotkań jest korzy­
stny dla wiślaków.

Niedzielne wielkie derby Kra­
kowa będą równocześnie 145 po­
jedynkiem Cracovii i Wisły. Do­
tychczasowy bilans jest korzyst-

ny dla wiślaków, wygrali oni 62

razy, remisów było 30, Craco-
via zwyciężyła 52 razy. Także
różnica bramek jest korzystna
dla wiślaków — 246:204.

Całkowity dochód z niedziel­
nego meczu przeznaczony zosta­
nie na odnowę zabytków Krako­
wa. Organizatorzy przygotowali
dla widzów wiele atrakcji, m. in.
w przerwie meczu nastąpi ogło­
szenie wyników plebiscytu
..Tempa” na 11 piłkarską mi­
nionego roku, a trener Ry­
szard Kulesza dokona losowania

nagród dla uczestników konkur­
su. Bilety na mecz można naby­
wać w sekretariacie Cracovil
oraz w firmie Voigt przy ul.

Floriańskiej. (ans)

Przygołowania
do XXII Olimpiady
Spotkanie w KC KPZR

Tego jeszcze nie było!

Wyścigi samochodów na dochodzenie

Spotkanie z członkami

Krakowskiej Rady
Nauki i Techniki

Prezydent - m. Krakowa E-
dward Barszcz spotkał się
wczoraj z członkami byłej
Krakowskiej Rady Nauki i
Techniki. Powstała w 1.972 r.

Rada skupiała najwybitniej­
szych przedstawicieli kra­
kowskiego środowiska nau­
kowego oraz członków władz

politycznych i administracyj­
nych. W związku z wymo­
gami nowego podziału admi­
nistracyjnego i coraz szer­
szym zakresem swojej dzia­
łalności Krakowska Rada
Nauki i Techniki przekształ­
cona została w ub. r . w Radę
Nauki i Techniki Makrore­
gionu Południowo-Wscho­
dniego. Najbardziej zasłużo­
nych przedstawicieli byłej
Rady udekorowano odzna­
czeniami państwowymi i re­
gionalnymi. W imieniu wyró­
żnionych podziękował prze­
wodniczący Krakowskiej Ra­
dy Nauki i Techniki prof.
dr inż. Władysław Borusie-
wicz. (ZD)

Dwudzhstopięciolecia
Instytutu Mechaniki

Górotworu

Dwadzieścia pięć lat istnie­
je już Instytut Mechaniki
Górotworu PAN w Krako­
wie. Prace prowadzone w

ramach tej placówki były
prezentowane wielokrotnie
na krajowych i międzynaro­
dowych kongresach, niektóre,
z rozwiązań doczekały się
patentów. Tematyka badaw­
cza, na której skupia się
działalność Instytutu kon­
centruje się m. in. na dy­
namice przepływów w sie­
ciach wentylacyjnych, auto­
matyzacji tych sieci, na po­
miarach odkształceń, ochro­
nie powierzchni oraz samo­
zapalności węgla. Wyniki
badań mają szerokie zasto­
sowanie w górnictwie wę­
glowym i służą podnoszeniu
bezpieczeństwa w kopal­
niach.

Instytutem kieruje prof.
dr hab. inż. Jerzy Litwini-

szyn, który w roku ubie­
głym za całokształt swej
prądy naukowej otrzymał
zaszczytny tytuł doktora ho­
noris causa AGH. Z okazji
jubileuszu 25-iecia Instytutu
jego pracowników uhonoro­
wano odznaczeniami pań­
stwowymi. Krzyż Kawaler­
ski Orderu Odrodzenia Pol­
ski otrzymał doc. dr hab.
Jakub Bodziony, a Złoty
Krzyż Zasługi doc. dr hab.
Stanisław Szpetkowski. Wrę­
czono również Srebrne i Brą­
zowe Krzyże Zasługi oraz

odznaki za pracę społeczną
dla Krakowa. (jp)

międzynarodowym
kobiecy aktywnie

rzecz wychowania
dla pokoju, odprę-

do organizacji

w' toku spot-
stwierdził, że

POGODA
KRAKOWSKIE BIURO

PROGNOZ IMGW INFOR­
MUJE: Polska 'jest pod wpły­
wem wyżu, którego centrum

przemieszcza się w kierunku
Morza Czarnego.

PROGNOZA DLA POLSKI
POŁUDNIOWEJ: Zachmu­
rzenie małe i umiarkowane,
rano przejściowo duże i

miejscami mgły. Temperatu­
ra maksymalna w dzień od
—5 do —2 st., minimalna w

nocy od —9 do —6 st. Wyso­
ko w Tatrach temperatura
od—Sst.wdzieńdo—Sst,
nocą Wiatr słaby i umiar­
kowany zmienny, w Tatrach

słaby i umiarkowany z kie­
runków wschodnich.

ORIENTACYJNA PRO­
GNOZA NA NASTĘPNĄ
DOErj: Pogoda bez więk­
szych zmian, cieplej. .

BIOMET INFORMUJE:
Zakłócenia nie występują.
Widzialność rano ograniczo­
na. Warunki drogowe nieko­
rzystne, miejscami niebez­
pieczne.

2,3,4,5,6

S

ś

SS

s

g

g
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(DOKONCZENIE ZE STR. 1)
rzyła. Dlatego też w działalności
na forum

polski ruch
działa na

społeczeństw
żenią i rozbrojenia.

Uczestniczki spotkania zazna­
jomiły I sekretarza KC PZPR
z opiniami i propozycjami za­
wartymi w licznych listach kie­
rowanych w ramach dyskusji
przedzjazdowej
kobiecych.

Zabierając głos
kania, E. Gierek
wiele dokonano w naszym kra­
ju w ostatniej dekadzie i całym
35-leciu dla poprawy warunków

życia narodu i pomyślności ro­
dziny. Obecnie jednak — pod­
kreślił — powinniśmy skoncen­
trować uwagę na przyszłości,
na następnym 10-leciu. Na czo-

ło tematów społecznych, jakie
chcemy podjąć w tym okresie,
wysuwa się kwestia mieszkanio­
wa.

Sprawą nie mniejszej wagi
jest poprawa zaopatrzenia ryn­
ku w artykuły spożywcze.

Sprawą szczególnie istotną, w

której partia i państwo liczą na

aktywny udział ruchu kobiece­
go, jest pomoc w działalności

wychowawczej, w krzewieniu

tradycyjnych dla Polaków war­
tości moralnych, takich jak wła­
ściwe, nacechowane szacunkiem
i życzliwością stosunki w rodzi­
nie.

Jak zapowiedział I sekretarz
KG PZPR, wszystkie wnioski i

propozycje dotyczące ochrony
interesów rodziny, kobiety i
dziecka będą szczegółowo roz­
patrzone przez jedną z komisji
VIII Zjazdu Partii.

wyzwolenia Krakowa

Wojska chińskie działają
na terytorium Afganistanu
(DOKONCZENIE ZE STR. 1)

chińskich w przygranicznych
prowincjach Afganistanu już we

wrześniu ubiegłego roku.
DELHI (PAP). Około 35 tys.

kontrrewolucjonistów afgań-
skich otrzymało w ciągu mi­
nionych 18 miesięcy przeszkole­
nie wojskowe w Pakistanie, a

tysiące dalszych przechodzi je
obecnie, gdy mrozy i śniegi u-

trudniają bandom działalność w

górzystych południowych i po­
łudniowo-wschodnich prowin­
cjach Afganistanu wzdłuż gra­
nicy pakistańskiej.

Informację tę podał '17 bm. z

Kabulu wysłannik indyjskiej a-

genc.ii prasowej PTI, Sunil Roy.
Źródło cytowane przez Roya

oświadczyło wprost, że wspom­
niane 35 tys. rebeliantów „prze­
szkolił Pakistan”. Władze Paki­
stanu wciąż zaprzeczają donie­
sieniom, iż północna i północno-
zachodnia część tego kraju jest
bazą wypadową kontrrewolu­
cjonistów afgańskich, gdzie
działają ośrodki szkoleniowe, w

których instruktorzy z Chin,
Egiptu, Pakistanu i innych kra­
jów uczą rebeliantów afgań­
skich obsługiwać nowoczesną
broń i prowadzić akcje terrory­
styczne.

Liczba 35 tys. kontrrewolu­
cjonistów nie jest, jak się zdaje,
pełna, ponieważ źródło cytowa­
ne przez wysłannika PTI

świadczyło, że wszystkich
przysłano do Pakistanu z jedne-

o-

ich

go rejonu — okolic Kandaharu,
miasta w południowym Afgani­
stanie, ok. 100 km od granicy
pakistańskiej.

Werbunek mężczyzn do od­
działów kontrrewolucyjnych pro­
wadzą w Afganistanie anty­
rządowi przywódcy plemienni,
wykorzystując tradycje posłu­
szeństwa wobec starszyzny ple­
miennej. Pomaga im w tym re­
akcyjna część kleru muzułmań­
skiego.

DELHI (PAP). Rada Rewolu­
cyjna Afgańskiej Republiki
Demokratycznej opublikowała
komunikat informujący, że pod­
jęto decyzję o wydaleniu dzien­
nikarzy amerykańskich z Afga­
nistanu. W uzasadnieniu tego
kroku stwierdza się, że celowa­
li oni w kampanii oszczerstw,
insynuacji i wymysłów rzuca­
nych na Afganistan. Rada Re­
wolucyjna podejmując swą de­
cyzję uznała, że działalność

dziennikarzy amerykańskich w

Afganistanie stanowi akt powa­
żnego mieszania się w sprawy
wewnętrzne suwerennego pań­
stwa.

Komunikat Rady Rewolucyj-'
nej podkreśla jednak, że naj­
wyższe władze Afganistanu go­
towe są przyjąć przedstawicieli
prasy ze wszystkich krajów i

zapewnią im wszelkie niezbędne
warunki dla • obiektywnego
przedstawiania życia narodu

afgańskiego i jego walki o lep­
szą przyszłość.

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

pozdrowienia wraz z wyra­
zami głębokiej wdzięczności i
szacunku. Kierujemy rów­
nież serdeczne pozdrowienia
i życzenia dla rodzin żoł­
nierzy, którzy oddali swe ży­
cie w walkach o ocalenie
Krakowa.

Wyzwolenie i ocalenie Kra­
kowa stanowiło przykład
podporządkowania celu mili­
tarnego wartościom społecz­
nym. Żołnierze I Frontu U-

kraińskiego znali historyczną
wartość zabytków podwa­
welskiego grodu. Wiedzieli o

tym, że Kraków ma być nie

tylko wyzwolony, ale i oca­
lony. W przeddzień bitwy o

miasto przyjechał na jegó
przedpole dowódca I Frontu

Ukraińskiego marszałek I-
WAN KONIEW, aby osobiście

organizować szturm na Kra­
ków. Żołnierze 59 i 60 Armii

zdobyli nasze miasto prawie
nie zniszczone.

Od tych wydarzeń minęło
35 lat. Dokonania narodu

polskiego pod kierownic­
twem Polskiej Zjednoczonej
Partii Robotniczej w ciągu
minionego okresu są histo­
rycznej miary. W ich rezul­
tacie kraj nasz osiągnął no­
wy jakościowo szczebel roz­
woju społeczno-ekonomicz­
nego, politycznego i kultural­
nego,
zmian
starej piastowskiej
Polski

jest dziś silnym i prężnym o-

środkiem przemysłu, kultury
i nauki, a jednocześnie wiel­
kim skupiskiem bezcennych
zabytków historii i kultury
narodowej. Obecnie wysił­
kiem całego narodu są one

kompleksowo odnawiane dla
zachowania ich obecnym i

przyszłym pokoleniom. Sym­
bolem przemian, które przy-

niosła Polska Ludowa jest
nowohucki kombinat meta­
lurgiczny noszący imię Leni­
na, będący świadectwem'wie­
loletniej współpracy gospo­
darczej i pomocy ze strony
bratniego Kraju Rad, utrwa­
lającym pamięć Wodza Re­
wolucji Październikowej
Włodzimierza Iljicza Lenina,
który na naszej ziemi
pracował na początku
nego wieku.

Dzisiaj, pamiętając o

szym żołnierskim trudzie,
Waszej ofierze krwi,
kańcy Krakowa ślą Wam naj­
lepsze słowa podziękowania.
Święta jest krew przelana w

obronie naszej wolności,
święta jest pamięć o czynach
historycznych Armii Radziec­
kiej.

Chwała braterskim żołnie­
rzom Armii Radzieckiej, któ­
rzy wyzwolili naszą Ojczyz­
nę i która dzisiaj razem z

armiami bratnich państw so­
cjalistycznych stoi na straży
pokoju i zdobyczy socjaliz­
mu.

W imieniu uczestników u-

roczystej sesji Rady Narodo­
wej Miasta Krakowa i Kra­
kowskiego Komitetu Frontu
Jedności Narodu.

żył i
obec-

Wa-
o

miesz-

Fibak

podwójnej
Okkerem,
pierwszej
Andrewa

w Kazachstanie

Ust^Kamienogorsku urodzi-w
ły się ezworaczki, które ezują się

na

Wykładnikiem tych
jest obecny rozkwit

stolicy
Krakowa, który

Zastępca członka Biura Poli­
tycznego
Komitetu Centralnego
I Sekretarz Komitetu Kra­
kowskiego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej
Przewodniczący
Rady Narodowej Miasta
Krakowa
KAZIMIERZ BARCIKÓWSKI

Przewodniczący
Krakowskiego Komitetu
Frontu Jedności Narodu

MARIAN KONIECZNY

Kraków, dnia 17. I. 1980 r.

Filia TM w Krzeszowicach

dobrze i przybierają stale
wadze.

Cztery dziewczynki są tak
dobne do siebie, że
dzice nie są w stanie
nić. Ich matką jest
domowa, a ojcem
miejscowego kombinatu przemy­
słowego.

na

po-
ro-nawet

ich odróż-

gospodyni
pracownik

Z głębokim talem zawiadamiamy, że dnia 13 stycznia
1980 r. zmarł, w wieku 63 lat

mgr Korol AUGUSTYN
długoletni kierownik Państwowego Biura Notarialnego
w Gorlicach, zasłużony pracownik wymiaru sprawiedli­
wości, prawy człowiek i wzorowy kolega, odznaczony
Medalem Pamiątkowym 30-Iecia Wymiaru Sprawiedli­
wości oraz Odznaką .„Zasłużony dla Województwa Rze­
szowskiego”. *

KIEROWNICTWO SĄDU WOJEWÓDZKIEGO
> W NOWYM SĄCZU

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 17 stycznia
1980 r. zmarł

tow. Franciszek KORAL
długoletni dyrektor Szkoły Podstawowej w Klikuszowej,
członek Plenum KG PZPR, radny GRN, prezes Ogniska
ZNP,

Za wzorową i sumienną pracę zawodową i działalność

społeczną odznaczony został Złotym i Brązowym Krzy­
żem Zasługi, Medalem XXX-lecia PRL i innymi odzna­
czeniami.

Pogrzeb odbędzie się w Nowym Targu w sobotę 19 sty-
eznia, o godz. 13.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłębszego
współczucia.

KOMITET GMINNY PZPR, GMINNA RADA
NARODOWA, RADA ZAKŁADOWA ZNP,
NACZELNIK GMINY W NOWYM TARGU

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
wickiej filii Teatru Muzyczne-,
go, w której będzie można pre­
zentować kameralne spektakle,
a zorganizowany w ramach tam­
tejszego Ośrodka Kultury „Klub
Muzyki i Literatury” będzie po­
średniczyć w kontaktach miesz­
kańców miasta i gminy z wy­
bitnymi twórcami kultury i

najbardziej utalentowanymi ar­
tystami Krakowskiego Teatru

Muzycznego. Konieczne staje się
również nawiązanie bezpośred­
nich kontaktów między teatrem

a szkołą muzyczną im. Z . Nos­
kowskiego w Krzeszowicach,

przy czym teatr miałby patro­
nować jej absolwentom, którzy
będą studia muzyczne kontynuo­
wać w Krakowie. ■Wystąpiono
również z inicjatywą zagospo­
darowania ruin zamku Rudno
k. Tęczynka i utworzenia tam

letniej sceny Krakowskiego Tea­
tru Muzycznego co ma nastąpić
w 1986 r. i być ważnym punk­
tem obchodów 700-lecia lokacji
miasta. Z okazji podpisania po­
rozumienia w sali herbowej
Urzędu Miasta wystąpił po raz

pierwszy zespół instrumentów

dawnych KTM „Fiori Musicali”.

(JP)

MOSKWA (PAP). W dniach
16—17 bm. w Komitecie Cen­
tralnym KPZR odbyło się robo­
cze spotkanie przedstawicieli
Bułgarskiej Partii Komunistycz­
nej, Komunistycznej Partii

Czechosłowacji, Komunistycznej
Partii Kuby, Mongolskiej Partii

Ludowo-Rewolucyjnej, Nie­
mieckiej Socjalistycznej Partii
Jedności, Polskiej Zjednoczonej
Partii Robotniczej, Rumuńskiej
Partii Komunistycznej, Węgier­
skiej Socjalistycznej Partii Ro­
botniczej, Komunistycznej Partii
Wietnamu i Komunistycznej
Partii Związku Radzieckiego.

Uczestnicy spotkania wymie­
nili poglądy na temat przebiegu
przygotowań do XXII Igrzysk
Olimpijskich, omówili proble­
my pracy informacyjnej i zwie­
dzili szereg olimpijskich obiek­
tów Moskwy.

W kilku wierszach
9 Na turnieju tenisowym w

Birmingham Wojciech
występuje w grze
wspólnie z Tomem
Fibak I Okker w

swojej grze pokonali
Pattisona i Butcha Waltsa 7:6,
6:4.

• Rekordowe wyniki w me­
czach o mistrzostwo ligi mię­
dzywojewódzkiej uzyskują ko­
szykarze Spójni Stargard. Spói-
nia pokonała Warte Międzychód
222:53 (104:26) oraz 181:63 (87:30).
Jednym z najlepszych strzelców

Spójni jest b. zawodnik Wisły
Kraków Marek Ładniak.

• Piłkarzem Afryki roku
1979 został wybrany bramkarz

kameruńśkiego zespołu Canon

.Yaounde, 24-letni Toma NHono.
N’Kono od 1971 r. do 1977 r.

grał w zespole Ecler Duala ja­
ko... środkowy napastnik.

• Zostały uzgodnione termi­
ny spotkań piłkarskich o „Su-
perpuchar”, o który rywalizo­
wać będą Nottingham Forest

tzdobywca Pucharu Europy) i
CF Barcelona (posiadacz Pucha­
ru Zdobywców Pucharów). Pier­
wszy mecz odbędzie się 30 bm.
na stadionie Nottinghamu. re­
wanż — 5 lutego w Barcelonie.

® W czwartek na Skrzycznem
w Szczyrku rozegrany został
slalom specjalny o puchar Pol­
ski: zwyciężyli Marta Piętoń
(AZS Zakopane) i Jan Walkosz

(Wisła-Gwardia Zakopane).
• W sobotę rozpoczną się w

Harrachovie zawody w skokach
narciarskich „Bohemia”. Na tre­
ningu najdłuższe odległości u-

zyskali reprezentanci Polski,
Piotr Fijas i Stanisław Bobak,
którzy skoczyli na odległość
118 m.

Ogromną atrakcję dla miłośników sportu motorowego przy­
gotowują działacze Auto-Moto-Klubu w Tarnowie — w niedzielę,
27 stycznia 1980 r. na stadionie Unii Tarnów odbędą się wyścigi
samochodów na dochodzenie. Tego jeszcze w Polsce południowej
nie było! Bowiem jak nas poinformował prezes AMK Tarnów —

mgr Jerzy Kupiec podobne zawody organizowane już były
w kraju w Olsztynie przed kilku laty, ale naśladowców nie
znaleziono.

Wyścigi na dochodzenie na stadionie Unii Tarnów stanowią
jedną z konkurencji imprezy zatytułowanej „Doskonalenie tech­
niki jazdy w warunkach zimowych”. Oprócz wyścigu odbędzie
sie test ze znajomości przepisów ruchu drogowego i przepisów
PZU oraz próba sprawności na parkingu przy stadionie Unii.
Udział w imprezie może wziąć każdy, kto dysponuje samocho­
dem. Zgłoszenia — także uczestników z innych województw —•

przyjmuje sekretariat AMK Tarnów Rynek 8.

¥
Na marginesie ciekawej inicjatywy tarnowskiego Auto-Moto*

Klubu nasuwają się uwagi. Od lat mówi się wiele, że w warun­
kach zimowych kierowcy jeżdżą fatalnie, przysparzając tylko
pracy warsztatom blacharskim. Tylko w jaki sposób i gdzie mogą
doskonalić swe umiejętności? Nie darmo właśnie jazda po śli­
skich nawierzchniach jest najdoskonalsza szkołą jazdy rajdowej,
nie darmo w pierwszej szóstce czołowych kierowców rajdowych
św:ata pięciu wywodzi się z Finlandii, a jeden ze Szwecji.

AMK Tarnów wychodzi naprzeciw wszystkim chętnym. WyJ
ścigi na dochodzenie są bardzo bezpieczne, nie mniej widowisko­
we. Samochody startują z dwóch przeciwległych prostych żu­
żlowego toru Unii i mają do pokonania, 5 okrążeń. Ale do takiej
zabawy niepotrzebny jest tor żużlowy— wystarczy bieżnia wokół
stadionu, która przykryta śniegiem nie ulegnie zniszczeniu ko­
łami samochodu. Stadionów jest niemało. Kto jeszcze podejmid
pomysł działaczy AMK Tarnów? (wam)

Region limanowski tonie w

słońcu. Wspaniała pogoda i

śnieg czekają na turystów i

narciarzy. Pusto jest na razie
na stoku Snieżnicy, a jest to

„kawął” zjazdu — długość jego
wynosi .1100 metrów. Podobnie
w Szczawie. Kwatery tam co

prawda wynajęte są już na

okres ferii, ale zaraz potem bę­
dzie pusto. A warunki narciar­
skie są tam równie znakomite

jak na Snieżnicy. Funkcjonuje
tam wyciąg na Małą Kiczorę.
Ponadto czynne są już obecnie

wyciągi w Lubomierzu i w Li­
manowej na Łysą Górę.

na narty
Polecam gorąco te tereny lu-

rystom, gdyż o ich wspaniałych
walorach przekonali się dzisiaj
dziennikarze na sesji Klubu

Publicystów Turystycznych,
zorganizowanej w związku z 35.

rocznicą powstania „Dziennika
Polskiego". Gospodarze regionu
nowosądeckiego pokazali uroki

ziemi limanowskiej, a potem w

lśniącym czystością motelu w

Mszanie Dolnej odbyła się kon-:

ferencja na temat turystyczne­
go zagospodarowania regionu.

(zs)

p

Puchar Wyzwolenia
Gorlic w strzelectwie

Wczoraj w Gorlicach rozegra­
ne zostały tradycyjne zawody
strzeleckie o „Puchar Wyzwole­
nia Gorlic”. W imprezie zorga­
nizowanej przez Ligę Obrony
Kraju oraz Klub Oficerów Re­
zerwy drużynowo główne tro­
feum zawodów wywalczyła
drużyna Zespołu Szkół Mecha­
nicznych w Gorlicach. Indywi­
dualnie bezapelacyjnym okazał
się B. Woźniak — uczeń liceum

ogólnokształcącego w Gorlicach.

D. Tyrawa i K. Olejarz
mistrzami Polski

W Warszawie trwają indywi­
dualne mistrzostwa Polski w

strzelaniu z broni pneumatycz­
nej. W konkurencji pistoletu
pneumatycznego świetnie spisa­
ła się Dorota Tyrawa (Wisła)
zdobywając tytuł mistrzyni Pol­
ski wynikiem 375 pkt. Mistrzem
Polski w konkurencji karabinka

pneumatycznego został repre­
zentant Wawelu Kraków — Ka­
zimierz Olejarz uzyskując 384

pkt.

Ferdynand WÓJCIK
aktor Starego Teatru

prawy człowiek i zasłużony' artysta, po krótkiej chorobie
zmarł dnia 16 stycznia 1980 r. w wieku 65 lat.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 21 stycznia, o godz.
14, na cmentarzu w Woli Duchackiej — o czym z żalem

Zawiadamiają
DYREKCJA I ZESPÓŁ STAREGO TEATRU

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 16 stycznia
1980 r. zmarł po ciężkiej chorobie

Jan CELAREK
długoletni i zasłużony pracownik PIRPCh „Naftobudo-
wa” w Krakowie, b. oficer Ludowego Wojska Polskiego,
członek ZBoWiD, odznaczony Krzyżem Kawalerskim
Orderu Odrodzenia Polski oraz innymi odznaczeniami
państwowymi, resortowymi i związkowymi

W Zmarłym tracimy wzorowego pracownika, serdeczne­
go kolegę i oddanego przyjaciela.

Jego Rodzinie składamy w^yrazy
czucia.

DYREKCJA, KOMITET
RADA ZAKŁADOWA

„NAFTOBUDOWA” ORAZ KOLEŻANKI
I KOLEDZY

najgłębszego współ-

ZAKŁADOWY PZPR,
I ZZ ZSMP PIRPCh

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 17
1980 r. zmarł, w wieku 43 lat, nasz serdeczny

Franciszek KORAL

(Korespondencj a

MARCH. LOLA czy CHEVRON to znane w

świecie automobilowym firmy zajmujące się pro­
dukcją samochodów wyścigowych różnych for­
muł i klas. Ich produkcja jest niewielka — kil­
kadziesiąt samochodów rocznie. Mało kto wie. że
również w tej samej ilości produkowane są sa­
mochody wyścigowe w Związku Radzieckim, w

Tallinie i stąd ich nazwa — Estonia.

Produkuje te pojazdy Talliński Zakład Do­
świadczalny Remontu Samochodów. A zaczęło
się wszystko ń schyłku lat pięćdziesiątych, kiedy
grupa miłośników sportu samochodowego w Esto­
nii doszła do wnioskuj że skoro jest tor wyści­
gowy — w Pirita opodal Tallina, gdzie odbędą
się w br. olimpijskie regaty — to warto poku­
sić się o skonstruowanie samochodu wyścigowe­
go. Pierwsze wozy „estonia” były wyposażone w

silnik motocyklowy, a mimo to rozwijały szyb­
kość do 150 km/godz., potem kolejne modele

miały silnik „wartburga”, wreszcie „wołgi gaz
21”! (najszybsza wersja 210 km/godz.). U schył­
ku lat sześćdziesiątych znowu powstał samochód

napędzany silnikiem motocyklowym pomyślany
jako wóz treningowy dla młodych adeptów spor­
tu wyścigowego i w końcu przed kilku laty
skonstruowano w Tallinie wóz formuły EASTER
z silnikiem „żiguli 1300” osiągający szybkość do
195 km/godz. To właśnie „estonia 18” przyniosła

własna z ZSRR)
konstruktorom największy sukces — Madis Laty
w 1975 r. został mistrzem krajów socjalistycznych
w wyścigach torowych.

Zresztą i obecnie Toomas Napa, również Estoń­
czyk, jeżdżący zmodyfikowaną przez siebie „esto-
nią” plasuje się w ścisłej czołówce — w br. był
czwartym kierowcą krajów socjalistycznych w

wyścigach torowych Estończycy są bowiem nie

tylko utalentowanymi kierowcami, ale i świet­
nymi konstruktorami. Przecież ostatnie modele

„estonii” to swoiste '„składanki” — silnik „żigu­
li”, obudowa skrzyni biegów z „zaporożca”, ale
rama czy tryby w skrzyni przekładniowej to

dzieło rąk utalentowanych mechaników. Ale tak

powstają samochody wyścigowe na całym świe­
cie.

Ich wytwórnia w Tallinie, którą w ciągu 20 lat

opuściło ok. 750 samochodów wyścigowych, nie

licząc motocykli czy samochodów osobowych
przystosowanych do wyścigów torowych, wcale
nie wygląda imponująco. Kilkanaście boksów ga­
rażowych, trochę oprzyrządowania i znakomici
ludzie, traktujący swą pracę zawodową jedno­
cześnie jako hobby. Może dlatego o estońskich
konstruktorach, mechanikach i kierowcach mówi
się coraz więcej nie tylko w ZSRR.

WOJCIECH MACHNICKI

stycznia
kolega

żarliwydyrektor Szkoły Podstawowej w Klikuszowej,
wychowawca młodzieży.

GRONO NAUCZYCIELSKIE,
KOMITET RODZICIELSKI

I SZKOLNA RADA UCZNIOWSKA -

SZKOŁY PODSTAWOWEJ W KLIKUSZOWEJ

Towarzyszowi

STEFANOWI
GUSTKOWI

I Sekretarzowi KM PZPR
w Zakopanem, składa­
my wyrazy najgłębszego
współczucia z powodu
śmierci OJCA.

Naczelnik Miasta Za­
kopanego i Gminy
Tatrzańskiej

w

Tow. por.

ALEKSANDROWI

OLECHOWI

Kierownikowi Komisaria­
tu MO w Krynicy, skła­
damy wyrazy głębokiego
współczucia z powodu
śmierci O.TCA.

Kierownictwo służbo­
we i partyjne Ko­
mendy Wojewódzkiej
MO w Nowym Sączu

LESZKOWI

KOPERNIAKOWI

St. inspektorowi KW PZPR
w Nowym Sączu, składa­
my wyrazy głębokiego
współczucia z powodu
śmierci OJCA.

Pracownicy KW PZPR

w Nowym Sączu
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Kalendarz wyborczy
Załącznik do uchwały Rady Państwa z 17 stycznia 1980 r.

60 dnia, tj. 23 stycznia 1980 r, — ogłoszenie
uchwały Rady Państwa o zarządzeniu wy­
borów do Sejmu PRL i rad narodowych stop­
nia wojewódzkiego,

57 dnia, tj. 26 stycznia 1980 r, — ogłosze­
nie uchwały Rady Państwa w sprawie usta­
lenia liczby radnych rad narodowych stop­
nia wojewódzkiego,

55 dnia, tj. 28 stycznia 1980 r. — powo­
łanie Państwowej Komisji Wyborczej, — o-

głoszenie uchwały Rady Państwa w spra­
wie liczby, granic i numerów okręgów wy­
borczych dla wyborów do Sejmu, licz­
by posłów wybieranych w poszczególnych
okręgach wyborczych oraz siedzib' okręgo­
wych komisji wyborczych; — podanie do
wiadomości wyborców uchwały Rady
Państwa w sprawie liczby, granic i nume­
rów okręgów wyborczych dla wyborów do
rad narodowych stopnia wojewódzkiego, licz­
by radnych wybieranych w poszczególnych
okręgach wyborczych oraz siedzib wojewó­
dzkich komisji wyborczych,

50 dnia, tj. 2 lutego 1980 r. — powołanie
okręgowych komisji wyborczych dla wybo­

rów do Sejmu oraz wojewódzkich komisji
wyborczych dla wyborów do rad narodo­
wych stopnia wojewódzkiego; — podanie do
wiadomości wyborców uchwal prezydiów rad

narodowych stopnia podstawowego w spra­
wie liczby, granic i numerów obwodów gło­
sowania oraz siedzib obwodowych komisji
wyborczych,

45 dnia, tj. 7 lutego 1980 r — powołanie
obwodowych komisji wyborczych,

38 dnia, tj. 14 lutego 1980 r — przesłanie
spisów wyborców przewodniczącym obwodo­
wych komisji wyborczych,

35 dnia, tj. 17 lutego 1980 r — wyłożenie
spisów wyborców do publicznego wglądu,

25 dnia, tj. 27 lutego 1980 r — zgłoszenie
list kandydatów i złożenie ośu iadczeń o zgo­
dzie na kandydowanie na posłów i radnych
rad narodowych stopnia wojewódzkiego,

20 dnia, tj. 3 marca 1980 r. — ogłoszenie
danych o kandydatach na posłów oraz na

radnych rad narodowych stopnia wojewódz­
kiego.

W 35. rocznicę wyzwolenia Krakowa

Eksperymentalny program muzyczny nagrano

w Katowicach

Kiedy ukaże się
pierwsza polska wideoplyta?

KATOWICE (PAP). W dniach
16—17 brn. w Katowicach, nagra­
no przy pomocy magnetowidów
na taśmie magnetycznej ekspe­
rymentalny, pierwszy w naszym
kraju program muzyczny przy­
stosowany do przegrania w przy­
szłości na wideopłytę.

Czołowe światowe firmy prze­
mysłu elektronicznego przygoto­
wują się do podjęcia masowej
produkcji takich płyt oraz spe­
cjalnego gramowidu, przy które

go pomocy na domowym telewi­
zorze można będzie odtwarzać

odpowiedni program zarejestro­
wany na płycie wizyjnej. W na­
szym kraju czynione są wstępne
przygotowania do wykorzystania
tego najnowszego osiągnięcia
elektronicznego.
, Eksperymentalny program, na

Na warsztacie twórców
WARSZAWA (PAP). Na pyta­

nia — nad czym pracują? odpo­
wiedzieli dziennikarzom PAP:

AUGUSTYN BLOCH: na mię­
dzynarodowy festiwal muzyki
współczesnej w Witten w RFN

przygotowuję utwór na sopran i

zespól kameralny; mamy w pro­
jekcie kompozycję dla brytyjs­
kiego zespołu wokalno-instru­
mentalnego „Electric Phoenix”.
W operetce warszawskiej wysta­
wione zostanie moje widowisko
dla dzieci „Bajka o skrzypcowej
duszy”, do libretta Jerzego Kier-
sta.

KAZIMIERZ KOZNIEWSKI: w

druku znajduje się reporterski

Izotop zamiast c’nnku

Pierwszy przypadek w kryminalistyce?
(INF. WŁ.) . Jest to najpraw­

dopodobniej pierwszy przypa­
dek w polskiej kryminalistyce,
gdzie przy próbie zabójstwa uży­
to środków radioaktywnych.
Nic więc dziwnego, że po zgło­
szeniu przez Annę D. zamiesz­
kałą w Krakowie przy ul. Rac­
ławickiej, w KD MO Krowodrza,
że jej były mąż Antoni D. ska­
ził mieszkanie środkami radio­
aktywnymi, nie dawano temu

wiary. Funkcjonariusze MO

podjęli jednak skuteczne działa­
nia. I oto podczas dokładnych
oględzin mieszkania za rurą
piecyka łazienkowego znalezio­
no kawałek sukiennej tkaniny
w; której znajdowały się drobiny
przypominające rtęć. Niezwłocz­
nie więc wysłano tkaninę do
Instytutu Ekspertyz Sądowych.
Wstępna opinia brzmiała: tkani­
na jest radioaktywna.

Powiadomiono Centralne La­
boratorium Ochrony Radiologi­
cznej w Warszawie. Ekipa eks­
pertów podjęła dokładne bada­
nia w mieszkaniu Anny D.
Okazało się, że mieszkanie jest
skażone w stopniu zagrażają­
cym zdrowiu lokatorów. Annę
D. wraz z dwojgiem małolet­

który składa się muzyka poważ­
na, przygotowany został staran­
nie przez redakcję muzyczną Te­
lewizji Polskiej. Znajdują się w

nim utwory Chopina, Wieniaw­
skiego, Haydna, utwory operowe
i tańce polskich kompozytorów
w wykonaniu: polskiej orkiestry
kameralnej pod dyrekcją Jerze­
go Maksymiuka oraz wokali­
stów: Zdzisławy Donat, Leonar­
da Andrzeja Mroza, Ewy Podleś.

Wykonawcami programu są
także wirtuozi-instrumentaliści:

Konstanty Andrzej Kulka, Piotr

Paleczny, Elżbieta Stefańska-Łu-
kowicz.

Zanim dojdzie do realizacji
pierwszej polskiej płyty wizyj­
nej, eksperymentalny koncert

muzyczny będzie emitowany w

normalnych programach TYP.

esej o Holandii „Otrzymałem Ni­
derlandy”, zbiór publicystycz­
nych esejów historycznych „Zo­
stanie mit” oraz wznowienie
„Śmierci w trójkącie błędów” i

„Sto koni do stu brzegów”. Pra­
cuję nad dwiema powieściami:
jedna z nich rozgrywa się w la­
tach 1944—1946, druga zaś jest po­
wieścią polityczną z lat trzydzie­
stych.

TADEUSZ CHMIELEWSKI:

myślę o realizacji komedii filmo­
wej, której akcja toczyć się bę­
dzie w środowisku twórców tele­
wizyjnych. Przygotowuję scena­
riusz, a latem chciałbym rozpo­
cząć nakręcanie zdjęć.

nich dzieci szybko wykwatero­
wano.

Następnie udano się do miesz­
kania byłego męża Anny D. —

Antoniego D. Badania wykaza­
ły, że w jego mieszkaniu przy
ul. Lilii Wenedy niegroźne na­
promieniowana jest tytko odzież
i pościel.

Najgroźniej przedstawiała się
sytuacja w mieszkaniu siedem­
dziesięcioletniego ojca Anny TL
— Józefa T. zamieszkałego przy
pl. Matejki. Było tak skażone,
że pobyt w nim groził skutka­
mi nieobliczalnymi.

Wobec podejrzanego Antonie­
go D. wszczęto więc duehodzenie.

Był on pracownikiem nauko­
wym Akademii Rolniczej w

Krakowie. Pracował w Instytu­
cie Gleboznawstwa i Mikrobio­
logii i miał dostęp do środków

radioaktywnych Sprawa nie zo­
stała jednak do końca wyjaś­
niona. Docent Antoni D. popeł­
nił bowiem samobójstwo po zło­
żeniu pierwszych wyjaśnień.
Śledztwo zostało więc umożone,
a motywy działania pozostaną
tylko w domysłach.

MIECZYSŁAW GIL

„Bić czy nie bićł”

Biel

LONDYN (PAP). Rózga
pozostanie instrumentem wy­
chowawczym w szkołach

brytyjskich, a protesty nie­
zdyscyplinowanych uczniów,
walczących o łagodne trakto­
wanie ich powłoki cielesnej,
na nic się zdały. W środę
stosowną decyzję w tej spra­
wie podjął w Londynie Zwią­
zek Zawodowy Nauczycieli,
By nie wydać się arbitral­
nym, zarząd przeprowadził
ankietę wśród 258 tysięcy
członków Związku z pyta­
niem: bić ozy nie bić. Bić —

zgodnym chórem odpowie­
dzieli indagowani. „Rózga —

podkreślili — wydatnie po­
maga w utrzymaniu niesfor­
nej braci szkolnej w kar­
bach”.

Przed kilkoma miesiącami
uczniowie brytyjscy założyli
związek na rzecz zniesienia

kary chłosty i cofnięcia na­
kazu chodzenia w mundur­
kach.

Wolnoć Tomku

w swoim domku

LONDYN (PAP). Obywatel
turecki Semsettin Semsetting
kupił za 750 tysięcy lir tu­
reckich (czyli około 15 tysię­
cy dolarów') piętrowe więzie­
nie, w którym siedzi — ska­
zany na osiemnaście miesię­
cy odosobnienia za nielegalne
posiadanie broni. Budynek
stoi w centrum miasta Ince-
su i był dzierżawiony przez
tureckie Ministerstwo Spra­
wiedliwości. Po transakcji
kupna Semsettin ujął sprawę
lakonicznie: teraz czuję się
naprawdę jak we własnym
domu.

Kapryśna 90-latka

BUENOS AIRES (PAP).
Dramat rozegrał się w środę
w El Santo, na zachód od ko­
lumbijskiej Bogoty. Zrozpa­
czony odmową wybranki na

ślub, osiemdziesięcioletni Jo­
se Ramirez strzelił sobie w

glow'ę. Kapryśna panna, O-
felia Acuna. ma lat dziewięć­
dziesiąt jeden. Była ona to­
warzyszką życia Ramireza
„od zawsze”, ale, wyznała,
ślub, to impreza nie dla

niej...

Jak dobrze być
dziadkiem

WASZYNGTON (PAP). Z

tęsknoty za ciepłem rodzin­
nym 78-letni Jim Donovan z

Miami na Florydzie dał w

miejscowej gazecie ogłosze­
nie: „dziadek szuka rodziny
chętnej do adopcji”. Wybór
dziadka padł na pewną wdo­
wę i jej dwójkę dzieci, 10-

-letniego chłopca i 8-letnią
dziewczynkę. Najważniejsze,
że sympatia jest obustronna
i dzieci uwielbiają nowego
dziadka. Dziadunio nie chcc j
bynajmniej być ciężarem dla s

zaadoptowanej rodziny i o-

świadczył, iż będzie gotował,
porządkował dom, odprowa­
dzał dzieci do szkoły a także
dbał o ogródek przed do­
mem. Pan Donoyan ma już
5-cioro dorosłych wnucząt.

SZANOWNI TOWARZYSZE
i OBYWATELE!

Wracamy dźiś myś­
lą do doniosłych
dla Polski i świa­
ta wydarzeń sty­
cznia 1945 roku. Z
nadwiślańskich i

nadnarwiańskich przyczółków
zdobytych przez Armią Ra­
dziecką latem 1944 roku ru­
szyła na Zachód ofensywa,
która na podobieństwo ude­
rzeń potężnego młota skru­
szyła pozycje wojsk hitlerow­
skich, rozgromiła frontowe
jednostki wroga i w pościgu
za nimi oswobodziła obszary
centralnej i zachodniej Pol­
ski, przeniosła wojnę na

przedpola Berlina. Wówczas,
dzięki mistrzostwu radziec­
kich dowódców o ciężkiej
krwawej pracy wojennej ra­
dzieckiego i polskiego żołnie­
rza zapisany został kalendarz
wyzwolenia największych
miast Polski, a w tym i Kra­
kowa. Dziś jest to kalendarz
podniosłych uroczystości, ale
dla nas żyjących w tamtych
czasach były to dni oszałamia­
jącej -adości wyzwolenia i dni
zbliżającego się ostatecznego
rozgromienia hitleryzmu, zwy­
cięskiego a tak upragnionego
zakończenia wojny w Europie.

Wydarzenia doniosłe w

historycznym zasięgu
. mają zawsze wielostron­

ne znaczenie i gięboko sięga­
jące następstwa. Do takich
wydarzeń bez żadnej wątpli­
wości należały ówczesne. Za­
trzymajmy swoja uwagę na

ich niektórych aspektach.
Na trwałe przeszła do his­

torii wielka ofiarność wojen­
na i zdolność mobilizacji wy­
siłku na rzecz zwycięstwa ze

strony państwa i narodów
Związku Radzieckiego. Pa­
miętamy przecież, że ta ofen­
sywa angażująca ogromne si­
ły Judzkie i materialne Armii

Radzieckiej, nastąpiła po nie­
ludzko ciężkich walkach
obronnych pierwszego etapu
wojny, po zażartych bojach
pod Stalingradem i Kurskiem,
które złamały zdolności ofen­
sywne armii hitlerowskiej, po
zwycięskich operacjach na

Ukrainie i Białorusi, zakoń­
czonych wyzwoleniem wschod­
niej części Polski. Pamiętać
też trzeba o ogromnych znisz­
czeniach dokonanych na zie­
miach radzieckich przez oku­
panta.

Związek Radziecki do ostat­
nich zmagań z hitleryzmem, a

następnie z faszystowską Ja­
ponią zmobilizował siły, które
przeważyły szalę zwycięstwa i
odegrały zasadnicza rolę w

wyzwoleniu narodów Europy
i Azji oraz wpłynęły na no­
wy układ sił w powojennym
świecie. Wielka w tym zasłu­
ga radzieckiej partii komuni­

DROGI TOWARZYSZU
PRZEWODNICZĄCY!
DRODZY TOWARZYSZE
RADNI!

Korzystając ze sposobności
pozwólcie z okazji trzydziestej
piątej rocznicy wyzwolenia
Krakowa od okupantów fa­
szystowskich, przekazać Wam,
a w Waszej osobie wszystkim
ludziom pracy miasta i woje­
wództwa, braterskie pozdro­
wienia. i najlepsze życzenia w

imieniu ambasadora nadzwy­
czajnego ZSRR w Polsce to­
warzysza B. I. Aristowa, pra­
cowników Konsulatu General­
nego, wszystkich ludzi ra­
dzieckich pracujących obecnie
w Krakowie, oraz w imieniu
własnym.

Kraków jest kolebką pol­
skiej kultury i państwowości,
chlubą wszystkich Polaków i
powszechnie znanym na całym
świecie pomnikiem dzieła rąk
ludzkich z Wawelem w cen­
trum, w murach którego wła­
śnie się znajdujemy. Trudno,
a właściwie nie sposób wy­
obrazić sobie ludzi, jak i uwa­
żać za ludzi tych, którzy pró­
bowali wszystko to przemie­
nić w stos gruzów, obrócić w

niw-ecz i popiół. Trudno jest
również w pełni ocenić czyn
żołnierza radzieckiego, który
uratował Kraków dla Polski,
dla Polaków, dla nas tu obec­
nych, dla całej ludzkości i po­
tomnych.

Bohaterskie działania 59.
i 60. armii pierwszego Fron­
tu Ukraińskiego, zmierzają-'
ce do wyzwolenia Krakowa
i ziemi krakowskiej, zostaną
na zawsze wpisane złotymi
zgłoskami do historii drugiej
wojny światowej. Tak jak na'
zawsze pozostanie w Armii
Radzieckiej 135. Krakowska
Dywizja Strzelców, żołnierze
której jako pierwsi wstąpili
do miasta, wyzwalając je od
okupantów faszystowskich.

Wieczna chwała poległym
bohaterom, tym którzy spo­
czywają teraz przy Barbaka­
nie i na ulicy Prandoty, na

cmentarzu Rakowickim, w

Borku Fałęckim i w Skotni­
kach. Niech na ich grobach
płonie wieczny znicz i leżą
kwiaty — symbol wdzięczno­
ści tych, co żyją.

DRODZT TOWARZYSZE
RADNI!

Losy naszych narodów splo­
tły się mocno w historii. Cięż­
kie lata wspólnej walki z fa­
szyzmem, krew żołnierzy ra­
dzieckich i polskich przelana
na polu walki zahartowały i
scementowały nasz nierozer­
walny sojusz. Stosunki ra-

Wystąpienie
Kazimierza Bartkowskiego
padczas sesji na Waweio

stycznej, która stworzyła pań­
stwo zdolne do takiego wysił­
ku i organizowała siły naro­
dów radzieckich do walki i
zwycięstwa. Kto tego nie rozu­
mie, ten nie zrozumie nic z

tego co wówczas i w następ­
stwie tego zaszło w świecie.

Na trwałe weszła do histo­
rii niezłomna postawa narodu
polskiego w walce z hitleryz­
mem. Od pierwszych dni woj­
ny po jej dzień ostatni ucze­
stniczyli Polacy w walkach na

wszystkich frontach, a w tym
na froncie szczególnie trud­
nym obejmującym cały oku­
powany kraj. W toku tej wal­
ki narastały siły skupione wo­
kół PPR, które zadecydowały
o nowym kształcie ustrojo­
wym odrodzonego państwa
polskiego, o jego wejściu na

drogę rewolucyjnych przemian
społecznych, o jego powrocie
nad Odrę i Nysę. W tych cza­
sach jakże trudnych dla naro­
du i jakże skomplikowanych,
wystarczyło nam- hartu i od­
wagi, aby w uporczywej wal­
ce obronić naród przed zała­
maniem klęską wrześniową i
okrutną okupacją i wejść do
grona narodów zwycięskich,
co ostatecznie udokumento­
wały nasze wojska uczestni­
czące wraz z Armią Radziecką
w szturmie Berlina. Wszystko
to miało wielki wpływ na roz­
strzygnięcia powojenne, na

wygranie pokoju z korzyścią
dla naszego państwa i narodu.

Czynnikiem o zasadni­
czym znaczeniu dla ty-h
rozstrzygnięć i dla zabez­

pieczenia naszych granic w

okresie powojennym, było wy­
kuwany w tych latach sojusz
polsko-radziecki. stworzenie
obozu państw socjalistycznych,
którego Polska jest cenionym
i niezawodnym uczestnikiem.

W świetle wydarzeń wojen­
nych i powojennego rozwoju
naszego kraju, Kraków urasta
do rangi symbolu. Ocalony w

dniach wyzwolenia od znisz­
czeń, jakie gotował mu oku­
pant, dzięki mądremu ma­
newrowi Armii Radzieckiej, od
pierwszych dni wolności od­
dał swe siły odradzającej się
Polsce. Służył jej swym stale

dziecko-polskie na obecnym
etapie, to polityka i praktyka
internacjonalizmu socjalisty­
cznego w działaniu, którą
KPZR i rząd radziecki przy
powszechnej aprobacie i po­
parciu narodu będzie stale ro­
zwijać i umacniać.

Pracowity naród polski pod
kierownictwem Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej w

ciągu, trzydziestu pięciu lat
władzy ludowej nie do pozna­
nia przeobraził swój kraj.
Proces przyspieszonego ro­
zwoju ekonomicznego Polski
po wojnie znalazł wyraźne
odbicie we współczesnym o-

bliczu ziemi krakowskiej, jed­
nym z największych ośrodków
przemysłowych, naukowych i
kulturalnych Polski Ludowej.

My, ludzie radzieccy, szczy­
cimy się tym, że symbolem
potencjału ekonomicznego
Krakowa jest Huta im. Leni­
na, zbudowana przy , ścisłej
współpracy ze Związkiem Ra­
dzieckim.

Teraz, gdy wszysćy ludzie
pracy Polski Ludowej przy­
gotowują się, by godnie powi­
tać VIII Zjazd PZPR z zado­
woleniem jako internacjonali­
ści i bracia klasowi wyrażamy
swoje uczucia solidarności i
przyjaźni dla polskich komu­
nistów i życzenia dalszego u-

mocnienia kierowniczej roli
partii w społeczeństwie, po­
myślnych obrad Zjazdowi, dal­
szego budownictwa rozwinię­
tego społeczeństwa socjalisty­
cznego.

DRODZY TOWARZYSZE!

Nasze dzisiejsze spotkanie
wiąże się bezpośrednio z jed­
nym z fragmentów zwycię­
stwa nad faszyzmem przy wy­
zwoleniu Polski. Zwycięstwa
mężnego i trudnego, sprawie­
dliwego i bohaterskiego, rado­
snego i osnutego smutkiem
milionowych ofiar — ceną,
którą musieliśmy za nie za­
płacić.

Uważaliśmy i nadal uważa­
my, że wojna światowa była
ostatnią w historii ludzkości.
Robiliśmy i robimy dalej
wszystko co w naszej mocy,
żeby nie powtórzyły się jej o-

kropności, żeby nie było wię­
cej wdów i sierot, żeby nie

powiększanym potencjałem
przemysłowym, naukowym i
kulturalnym. Służył jej zmie­
niając swój charakter społe­
czny i polityczny, zachowując
charakter historycznego do­
kumentu, pomnika narodu
polskiego.

W Krakowie — symbolu
nowej Polski znalazła swoje
udokumentowanie bliska
współpraca ze Związkiem Ra­
dzieckim zmaterializowana
szczególnie dobitnie w Hucie
im. Lenina — sztandarowej
inwestycji pierwszego etapu
uprzemysłowienia kraju. W
ten sposób historia najnowsza
tworzona przy naszym udziale
splata się z chlubną przesz­
łością starego grodu.

I jeszcze jedno należy d.iś
przypomnieć z dni stycznio­
wych 1945 roku. Wsponmij-
my ucieczkę z polskiej ziemi,
tego co było jej obce, co było
nalotem wcześniejszej germa­
nizacji i hitlerowskich prób
wyzucia narodu polskiego z

jego siedzib. Dziś jeszcze w

RFN różnego rodzaju ziom-
kostwa wbrew zawartym u-

kładom i naszym dążeniom do
normalizacji stosunków ope­
rują wykutym w okresie zim­
nej wojny pojęciem wypędzo­
nych. Wypędzonych? Ucieka­
jących wraz ze swoim poczu­
ciem obcości na ziemi pol-

,skiej, z poczuciem winy za

zbrodnie popełnione wobec
narodu polskiego, ze strachu
przed rozbudzoną przez hitle­
ryzm nienawiścią i przed his­
toryczną sprawiedliwością.

Nawet w tej ucieczce, w

obliczu nieodwracalnej klęski,
nie rezygnowano z wyniszcze­
nia więźniów obozów koncen­
tracyjnych, z grabieży pol­
skiej gospodarki i dóbr kultu­
ry, Są obecni na tej sali i ci
co przeszli piekło okupacji i
ci. którzy po wojnie odszuki­
wali i przywracali Polsce zra­
bowane zbiory muzealne Kra­
kowa, maszyny i urządzenia
naszego przemysłu. Niech więc
zastanowią się nasi potencjal­
ni partnerzy w dziele normali­
zacji stosunków pomiędzy
Polską a RFN i niech rzeczy­
wiście podejmą dzieło two­

Przemówienie

Iwana Korczmy
były niweczone wartości ma­
terialne i kulturalne, stworzo­
ne przez ludzkość.

Swą przyszłość wiążemy z

pokojową współpracą państw
i narodów, z całkowitym wy­
eliminowaniem przemocy w

stosunkach międzynarodo­
wych. Związek Radziecki, Pol­
ska Rzeczpospolita Ludowa i
inne kraje wspólnoty socjali­
stycznej stale walczą o to, a-

żeby ludzie naszej planety nie
żyli pod groźbą wojny i stra­
chu, że staną się zakładnika­
mi w rozgrywkach rakietowo-
jądrowych sił imperialistycz­
nych.

Burzę protestów na całym
świecie wywołała przyjęta w

Brukseli decyzja krajów człon­
kowskich NATO o rozmiesz­
czeniu na kontynencie euro­
pejskim 108 wyrzutni „Pers-
hing-2” i 464 rakiet skrzydla­
tych produkcji amerykańskiej.

Ten nowy krok NATO w

kierunku wznowienia wyścigu
zbrojeń ze szczególną ostro­
ścią wykazał jego prawdziwe
agresywne cele i zamiary na

tle nowych pokojowych jed­
nostronnych inicjatyw ra­
dzieckich ogłoszonych przez
towarzysza Breżniewa w Ber­
linie trzy miesiące temu.

Tak jak zawsze koła im­
perialistyczne na Zachodzie
próbują tłumaczyć swą „ją­
drową modernizację”, nowe

zbrojenia, mitem o wzroście
tak zwanego „radzieckiego za­
grożenia militarnego”.

Obecnie USA i ich zachod­
nioeuropejscy oraz daleko­
wschodni, a w szczególności
chińscy - sojusznicy próbują
wykorzystać w wielkiej poli­
tyce fakt udzielenia przez
Związek Radziecki pomocy e-

konomicznej, politycznej i
wojskowej Demokratycznej
Republice Afganistanu, nazy­
wając tę pomoc omal że „a-
gresją”, a już. w najlepszym
przypadku — pogwałceniem
prawa międzynarodowego.

W oświadczeniu Rządu Re­
wolucyjnego DRA i komuni­
katach TASS, a szczególnie w

odpowiedzi L. J. Breżniewa
na pytania korespondenta ga­
zety „Ppawda”, wyraźnie po­
wiedziano, że pomoc ta zosta­

ła udzielona ze strony Zwią­
zku Radzieckiego na prośbę
rządu afgańskiego i jest
w pełni zgodna z Kartą ONZ
oraz odpowiednimi artykuła­
mi Umowy o przyjaźni, dobro-
sąsiedztwie i współpracy wza­
jemnej, która została zawarta

między ZSRR a DRA w grud­
niu 1978 r.

Nieustająca zbrojna inter­
wencja, daleko posunięty spi­
sek zewnętrznych sił reakcji
stworzyły realną groźbę utra­
cenia przez Afganistan swej
niepodległości, przekształcenia
go w imperialistyczną wojsko­
wą bazę wypadową na połud­
niowej granicy naszego kraju.
Czyli nadeszła chwila, gdy
Związek Radziecki już nie
mógł pozostawać głuchy na

prośbę rządu zaprzyjaźnione­
go. Afganistanu. Pozostawienie
narodu afgańskiego w nie­
szczęściu wygla.dałoby na zła­
manie naszego układu ze stro­
ny Związku Radzieckiego.

W tym świetle postępowanie
kół imperialistycznych, a prze­
de wszystkim USA, można
„zrozumieć”. Oni nie mogą
spokojnie patrzeć jak przesta-
ją istnieć ich bazy wojskowe,
których broń była skierowana
na nasz kraj i inne państwa
wspólnoty socjalistycznej. A
Związek Radziecki. — ojczy­
zna Lenina i pierwsze w świe­
cie państwo socjalistyczne -—

zawsze występował i będzie
występować w obronie poko­
jowego współistnienia naro­
dów i państw, w obronie so­
cjalizmu i komunizmu. Histo­
ria stosunków międzynarodo­
wych uczy, że rokowania ze

Związkiem Radzieckim z po­
zycji siły i dyktatu nigdy nie
przynosiły sukcesu drugiej
stronie i sa w ogóle nierealne.
Związek Radziecki nie jest
tym państwem, które można

zastraszyć szantażem, groźba­
mi militarnymi, czy ekono­
micznymi.

DRODZY TOWARZYSZE!

Nie tylko Związek Radziec­
ki, ale i wszystkie kraje so­
cjalistyczne są' w przededniu
wielkiego wydarzenia w na­
szym życiu sportowym — let­
nich Igrzysk Olimpijskich,
które po raz pierwszy odbędą

rzenia u siebie trwałych pod­
staw normalizacji. Zbyt bo­
lesne i kosztowne jest nasze

doświadczenie, abyśmy mogli
zaakceptować dwuznaczną grę
w tym względzie. Bo i dlacze­
go i w imię czego mielibyśmy
taką grę zaakceptować?

Polska myśl polityczna w

stosunkach zagranicznych u-

kształtowała się na gruncie
historycznych doświadczeń na­
szego narodu. Budowanie bez­
pieczeństwa naszych granic
i tworzenie trwałych podstaw
socjalistycznego rozwoju kraju
jest dla nas sprawą nadrzęd­
ną. Dzięki łączącym nas soju­
szom ze Związkiem Radziec­
kim i innymi krajami socjali­
stycznymi, po długiej walce
politycznej i dyplomatycznej,
doprowadziliśmy do uznania
naszej granicy zachodniej i za­
pewniliśmy pokojowe warun­
ki rozwoju kraju. Rozwinęliś­
my bardziej niż kiedykolwiek
nasze stosunki gospodarcze ze

światem i nadal chcemy je
rozwijać.

Działając wspólnie z kra­
jami 'socjalistycznymi po­
dejmowaliśmy liczne ini­

cjatywy na rzecz bezpieczeń­
stwa i odprężenia w stosun­
kach międzynarodowych, a

szczególnie w Europie. Nasza
wola w tym względzie jest
niezmienna, tak jak niezmien­
ne jest dążenie naszego naro­
du do życia i pracy w pokoju.
Jest to prawda oczywista i
niepodważalna.

Z tym większą uwagą od­
nosimy się do wszelkich prób
zagrożenia bezpieczeństwa i
zahamowania lub w krańco­
wym przypadku odwrócenia,
wstecz procesu odprężenia. W
ostatnim okresie zaszły wyda­
rzenia, które muszą nas niepo­
koić i skłaniać do zaostrzonej
uwagi. Związane to jest z ca­
łym kompleksem spraw mię­
dzynarodowych uruchomio­
nych przez decyzję o wpro­
wadzeniu na uzbrojenie kra­
jów NATO, nowych jakościo­
wo środków, w okolicznoś­
ciach. niepodjęcia przez te

kraje propozycji rokowań
przedłożonych przez Związek
Radziecki.

Pośpiech, z jakim tę decy­
zję

'

forsowano, towarzysząca
jej kampania propagandowa
obliczona na zaszantażowanie
strachem własnych społe­
czeństw przy jednoczesnym
uchyleniu się od rokowań i
zignorowaniu redukcji wojsk
radzieckich w NRD, świadczą
o zmianie podejścia do spraw
rozbrojenia ze strony głów­
nych krajów NATO, świadczą
o chęci oderwania samego po­
jęcia odprężenia od pojęcia
bezpieczeństwa, a tym samym
chęci powrotu do rozmów z

pozycji siły. Istotą zaś proce­
su odprężenia jest budowanie
poczuęia wzajemnego bezpie­
czeństwa. Można też stwier­
dzić. że odprężenie jest funk­
cją poczucia bezpieczeństwa.
W świetle tych i licznych

innych pociągnięć kół
imperialistycznych, wi­

dzieć trzeba pomoc jakiej na

wniosek władz rewolucyjnych
Afganistanu udzielił temu

krajowi Związek Radziecki.
Stosunek Związku Radzieckie­
go do tej sprawy jak również
do amerykańskiej polityki re­
strykcji, określił sekretarz
generalny Komunistycznej
Partii Związku Radzieckiego
tow. Leonid Breżniew w swym
szeroko komentowanym w

świecie wywiadzie dla „Praw­
dy”. W wywiadzie tym została
rozwinięta zasada o niedopu­
szczalności jednostronnych de­
cyzji podważających bezpie­
czeństwo innych krajów i za­
kłócających stosunki między^
narodowe, o niedopuszczalnoś­
ci rokowań z pozycji siły.

DRODZY TOWARZYSZE I

OBYWATELE!
Nasze miasto zawdzięcza

swoje wyzwolenie w n.ieznisz-
czonym stanie dowódcom i
żołnierzom pierwszego Frontu

Ukraińskiego. W walkach o

wyzwolenie Krakowa zginęło
wielu żołnierzy i oficerów Ar­
mii Radzieckiej. Pamięć o ich
ofierze życia zachowana jest
w świadomości naszych miesz­
kańców, znajduje wyraz w

trosce o ich groby pozostałe
na naszej ziemi. Czcimy pa­
mięć dowódców wpisanych w

historię naszego miasta. Zwra­
camy się dziś do wszystkich
weteranów tego frontu ze sło­
wami podzięki, z zapewnienia­
mi naszej pamięci o ich czy­
nach i roli jaką odegrali w

budowaniu fundamentów,
przyjacielskich stosunków na­
rodu polskiego i narodów ra­
dzieckich. Czynimy to w imie­
niu władz Krakowa i woje­
wództwa’, w imieniu wszyst­
kich jego mieszkańców.

Niech więc pozostanię zaw­
sze żywa pamięć żołnierzy
wyzwolenia Krakowa.

Niech żyje i umacnia się
przyjaźń polsko-radziecka!

się w kraju socjalistycznym.
W zależności od poziomu ich
organizacji i przeprowadzenia
ludzie całego świata będą są­
dzić nie tylko o ZSRR, lecz i
o całej wspólnocie socjali­
stycznej, o jej osiągnięciach i
mocy.

Partia komunistyczna i rząd
radziecki przywiązują dużą u-

wagę do przygotowania i prze­
prowadzenia Igrzysk Olimpij­
skich w Moskwie. W tym za­
kresie stale odczuwamy ak­
tywną pomoc bratnich partii
i krajów socjalistycznych.

Propaganda zachodnia stara

się wszelkimi sposobami po­
derwać autorytet Olimpiady
Moskiewskiej, pomniejszyć jej
znaczenie, a określone koła
chciałyby w ogóle zerwać jej
przeprowadzenie, zapominając
o głównym celu Olimpiady,
jakim jest jednoczenie wszyst­
kich narodów w imię pokoju
i przeciwko wojnie. W zwią­
zku z tym dziwne wydają
się wystąpienia amerykań­
skich polityków, prezydenta
USA, w którym uzależnił on

sprawę skierowania narodo­
wej drużyny olimpijskiej do
Moskwy od politycznych ko­
rzyści dla swej administracji.
To ■oświadczenie zabrzmiało
jak trick przedwyborczy, a nie
wystąpienie trzeźwego i po­
ważnego polityka.

Jesteśmy jednak przekona­
ni, że mimo rozmaitych trud­
ności, i zapór stwarzanych
przez przeciwników ideolo­
gicznych na Zachodzie, Mo­
skiewskie Igrzyska Olimpij­
skie zostaną przeprowadzone
pomyślnie i zajmą dostojne
miejsce w historii sportowej
ludzkości.

DRODZY TOWARZYSZE I

PRZYJACIELE!

Niech mi wolno będzie jesz­
cze raz złożyć Wam życzenia
z okazji 35. rocznicy wyzwo­
lenia przez Armię Radziecką
Krakowa od faszystowskich
najeźdźców i życzyć Wam dal­
szych sukcesów w dziele bu­
downictwa socjalistycznej Pol­
ski, dobrego zdrowia oraz

wiele osobistego szczęścia.

Niech żyje i rozkwita Kra­
ków!

Niech żyje trwała przyjaźń
między narodem radzieckim i

polskim!

Niech żyje pokój na caiym
świecie!
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Słabe zaopatrzenie w zimowy sprzęt sportowy

miasto!I

Z indeksem na egzamin
Wyższa Szkoła Pedagogiczna jest jedyną z krakow­

skich uczelni, która zimową sesję egzaminacyjną rozpo­
czyna wcześniej, jeśli studenci pozostałych szkół wyż­
szych z indeksem wypełnionym zaliczeniami na egzamin
zaczną się stawiać dopiero od przyszłego tygodnia, słu­
chacze WSP czynią to już od 14 bm. Wszystko to zaś spo­
wodowane jest faktem, że od' 25 stycznia zjeżdżają do
Krakowa studenci zaoczni (ok. 2,5 tys. osób!) by w mu-

rach tej uczelni odbywać programowe zajęcia a także...
przystąpić do egzaminów.

O przebiegu egzaminów, ich ocenie trudno jeszcze mó­
wić. Prorektor d/s dydaktyki doc. dr hab. Józef Tabor,
zwrócił jednak uwagę na pewną innowację — otóż na

wniosek Rady Wydziału, studenci rozliczani będą seme­
stralnie. Nie ma więc przekładania egzaminów, nie ma

leż odkładania „na potem” egzaminów poprawkowych. Te
ostatnie trzeba zdać ostatecznie do 20 lutego!

Harmonogram egzaminów — co stało się już zwycza­
jem — został opracowany wspólnie i przez studentów i

przez opiekunów lat i władze uczelni. Nie ma więc mowy
o nakładających się terminach, o sprawdzianach wiedzy
przed egzaminatorami dzień po dniu. Jest za to czas na

przygotowanie i na odprężenie nerwów, które przecież
mimo wszystko towarzyszy młodzieży.

Jak radzą sobie z nauką, z egzaminami „pierwszorocz­
niacy”? Odpowiedź nie będzie jednoznaczna. Na pewno
jednak mniej stresów przeżywają studenci kierunków hu­
manistycznych. Bo np. ci. którzy za przedmiot kształce­
nia obrali sobie matematykę niejednokrotnie nie byli w

stanie podołać nauce — na 70 studentów, 20 jeszcze przed
egzaminami semestralnymi rozstało się z uczelnią. O
przydatności pozostałych rozstrzygną egzaminy. (tb)

Za kilka dni rozpoczynają się
ferie zimowe dla uczniów
szkół podstawowych. W ostat­
nim tygodniu zanotowano ob­
fite opady śniegu, dające na­
dzieję na udany'semestralny
wypoczynek młodzieży. Nie
najlepiej wygląda jednak zao­
patrzenie rynku w podstawo­
we artykuły sportowo-turysty­
czne.

Po odwiedzeniu kilku pla­
cówek sportowych i rozmowie
z kierownikami sklepów wy­
notowaliśmy następujące bra­
ki w dostawach zimowego
sprzętu sportowego. Najbar­
dziej palącym problemem jest
brak wiązań do nart. „Dom
Sportu” przy Rynku Głównym
otrzymał 15 stycznia 30 sztuk
„Tyrolii”. Rozeszły się one w

mgnieniu oka tego samego
dnia. Ogólnie w sklepach bra­
kuje wiązań „Beta 1”, „Beta
2” i ..Gama”. Dyrekcja Oddzia­
łu Obrotu Artykułami Snorto-
wo-Turystycznymi WPHW po­
informowała, że w br. wystą­
piły braki w produkcji i zapo-

trzebowanie rynku będzie po­
kryte tylko w 50%. Dość isto­
tną sprawą dla korzystających
z zimowych sportów jest od­
powiedni dobór butów nar­
ciarskich i po nartach. W
sprzedaży jest obuwie narciar­
skie — „Kasprowy”, niestety
nie w pełnej numeracji. Nie
ma jak zwykle chodliwych nu­
merów od 29 do 31. Sklep o-

trzymuje na sto par tylko je­
dną parę nr 29,5. To samo do­
tyczy butów po nartach —

„Kozice”. Pocieszającą dla mi­
lusińskich powinna być wia­
domość. że w pierwszym kwar­
tale br. będą nowe dostawy sa­
nek metalowych z Jeleniej Gó­
ry i drewnianych z Bielska
Białej. Pod koniec miesiąca u-

każa się kombinezony dziecię­
ce. damskie i męskie.

Wielu klientów poszukuje
części zamiennych takich jak
linki do wiązań i zapasowe
klamry do butów. Na razie je­
dnak Zakłady „Polsport” w

Bielsku Białej nie przyjmują
tego rodzaju zamówień. Mniej'

czarno przedstawia się sprawa
z nartami. W sprzedaży w „Do­
mu Sportu” znajdują się jesz­
cze importowane „Kastle”,
„Heady” i „Fischery”. Oddział
zapowiedział dostawę do skle­
pów nart typu „Compact” w

granicach od 2500 do 3500 zł,
brakujących obecnie nart z

wiązaniami — „Regle” w ce­
nie 1400—1600 zł i młodzieżo­
wych — „Epoxy 1100” i ,,Epo-
xy 1200”. W sklepach mają u-

kazać się buty do jazdy figu­
rowej nr 2, 2,5 i 3 oraz kijki
narciarskie od 80 do 100 cm.

Nowością roku są bezskutecz­
nie poszukiwane w latach u-

biegłych pokrowce na narty
w cenie 500—810 zł i pokrowce
na buty narciarskie po 430 zł
oraz ostrzałki do nart.

Z wypowiedzi dyrekcji Od­
działu Obrotu Artykułami
Sportowo-Turystycznymi wy­
nika, że pełna mobilizacja o

przyspieszenie dostaw poszu­
kiwanego przez klientów sprzę­
tu da pomyślne rezultaty.

(ML)

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1).
J. Racine: Brytanik — 19.15, MI­
NIATURA (pl. Ducha 2): S. Mro­
żek: Policjanci — 19.30, STA­
RY’ (Jagiellońska 1): wg scen. J.
Olczak-Ronlkier: Z biegiem lat, z

biegiem dni (cz. III) — 19.15, SCE­
NA FORUM (Jagiellońska 1): wg
scen. K. Miklaszewskiego: Głosy
przeszłości — 17 (abonam nieważ­
ne), KAMERALNY (Boh. Stalin­
gradu 21): wg scen. J. Olczak-Ro-
nikier: Wystawa ku czci G. Za­
polskiej — 19.15, BAGATELA

(Karmelicka 6): Dadio Fo; Przy­
padkowa śmierć anarchisty —

19.30, LUDOWY (os. Teatralne 84):
L. Rydel: Betlejem polskie —

19.15, MUZYCZNY (Lubicz 48): O.
Nedbal: Polska krew - 19.15.
GROTESKA (Skarbowa 2): L. Car-
roll: Alicja w krainie czarów —

10 i 17, FILHARMONIA (Zwierzy­
niecka 1): Konc. symf. z udz. Jad­
wigi Romańskiej W progr. Spi-
sak. Szymanowski, Czajkowski —

19.30, SCENA SZOLNA PWST

(Warszawska 5): P Gems: Miały
siedzieć pod drzewem otoczone
dziećmi — 19.15, KAWIARNIA

„RATUSZOWA” (Rynek Gł. 1):
Kabaret „Kurierek” — „Ani mi

się śni” — 22, KAWIARNIA „LI­
TERACKA” (Pijarska): Grupa
„Pod Budą” — 17 i 20, KAWIAR­
NIA „JAMA MICHALIKA” (Flo­
riańska 45): Kabaret „Diabli na­
dali” - 22.

‘ Pozostałe teatry nieczynne.

Kraków w styczniu 1945 r.

Kawiarnia „Monopol" już po remoncie

Nie tylko zabytkami
turyści się interesują

Bardzo często w śródmieś­
ciu Krakowa ujrzeć można w

godzinach wieczornych nastę­
pujący widok — grupa tury­
stów, najczęściej zagranicz­
nych biega od lokalu do loka­
lu i szuka miejsca, gdzie
można by się w miłej i przy­
jemnej atmosferze zabawić.
Niestety, większość restauracji
lub klubów jest zamknięta lub
opatrzona tabliczką z napisem
„miejsc wolnych brak”. W ta­
kich chwilach ogarnia nas

trochę wstyd, że potrafiliśmy
•przygotować naszym gościom
coś dla ducha, wspaniałe
muzea i odnowione zabytki a

zaniedbaliśmy rzeczy bardziej
przyziemne.

Dobrze więc się stało, że

operatywne i znające się na

rzeczy kierownictwo „Wawel-
Tourist.u” podjęło decyzję
wprowadzenia działalności
rozrywkowej do kawiarni
„Monopol” przy hotelu o tej

samej nazwie. Zresztą o lokal
taki upomnieli się już sami
goście hotelowi w specjalnej
ankiecie. A więc kawarnia
„Monopol” otrzymała nowy,
znakomicie , zaprojektowany
przez artystę plastyka Marka
Grabowskiego wystrój wnę­
trza i nowoczesna aparaturę
dyskotekową. Remont kawiar­
ni trwał prawie miesiąc.
Wczoraj .odbyło się uroczyste
otwarcie zmodernizowanej ka­
wiarni. Prowadzić się tu bę­
dzie działalność rozrywkową
odgodz.19do23awsoboty
do 24. Bar oferujący m. in. ni­
skoprocentowe napoje alkoho­
lowe i koktajle czynny będzie
do 3 rano. Bilety wstępu
cenie 200 zł

sumpcją
dzie w

gościom hotelowym. Oprócz
tego kawiarnia jak zwykle
czynna będzie od 7 rano.

(Kub)

aOCZĄtz

KRAKÓW

WYZWOLENIA

Nieznane fotogramy
W Muzeum Historycznym

w

wraz z kon-
sprzedawać się bę-

pierwszej kolejności

Nigdzie nie publikowane, w

większości nieznane fotografie
Krakowa z okresu wyzwole­
nia w styczniu 1945 r. zade­
monstrowano na specjalnej
wystawie otwartej wczoraj w

sali wystawowej Muzeum Hi­
storycznego miasta Krakowa
przy ul. Franciszkańskiej 4.
Stanowią one część bogatego

zbioru archiwalnych zdjęć,
które złożą się na album pt.
„Kraków. Ocalone miasto”,
przygotowywany obecnie do
druku przez krakowski od­
dział KAW i Agencję Praso­
wą „Nowosti”.

Są wśród nich prace foto­
grafów krakowskich: Henryka
Makarewicza, Henryka Her-

manowicza i Tadeusza Frani-
szyna, a także zdjęcia fotore­
portera Armii Radzieckiej
Marka Redkina i szefa sztabu
rozminowania Krakowa płk.
Jewgienija Bondariewa. Szcze­
gólnie ciekawie prezentują się
te ostatnie. Wykonywane dla
celów dokumentacyjnych,
wojskowych trafiły DOtcm do
albumu jednostki, której do­
wódca był płk. Bondariew i
są do dziś przechowywane
przez ich autora. Na nrośbę
wydawców płk. Bondariew,
obecnie mieszkaniec Republi­
ki Białoruskiej, przesłał ie do
Polski z najlepszymi życzenia­
mi dla mieszkańców miasta,
które kiedyś wyzwalał a po­
tem rozminowywał.

W uroczystości otwarcia
wystawy wzięli udział m. in.
członek Sekretariatu KK
PZPR, kierownik Wydziału
Pracy Ideowo-Wychowawczej
Jan Broniek, prezes KK ZSL,
Władysław Cabaj, sekretarz
KK SD Henryk Janikowski,
nrzewedniczący KK FJN prof.
Marian Konieczny, wiceprezy­
dent miasta Krakowa Jan No­
wak, przewodniczący KRZZ
Antoni Dałkowski. Obecni
byli także: konsul Konsulatu
Generalnego ZSRR w Krako­
wie Władimir Gołowczański i
kierownik Ośrodka Kultury i
Informacji NRD Herbert Han­
dler. (Kub)

PIĄTEK
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STYCZNIA

Małgorzaty
jutro

Henryka

Tu Radio Kierowców. 11 -S5 Komę
o st. wód. 12 .25 Mozaika polskich
mel. 12 .45 Roln. kwadr. 13.00 Kom.

energet. 13.01 Przeb. świata. 13.20
Parada jazzu tradyc. 13.40 Kącik
melom. 14.00 St. Gama. 14 .20 St.
Relaks. 14.25 St. Gama. 15.05 Ko-

resp. z zagr. 15.10 St. Gama. 18.00
Tu Jedynka. 17.30 Radiokurier,
18.00 Tu Jedynka d.e . 18.25 Ni«

tylko dla kierowców. 18.33 Kone.

życzeń. 19.15 Warsz. Ork. PR 1 TV;
19.40 Tańce Kurpiów 1 Podlasia*
20.05 Soliści i zesp. w repert. poą
pul. 20.30 Mel., do których chęt­
nie wrac. 21.05 Kron. sport. 21 .18
Kom. Tot. Sport. 21 .18 Muz.

Szymanowskiego. 22.20 Tu Hadi<*
Kierowców. 22 .23 Mag. Kult. 23.08
Wita Was Polska — mag, sl.-muz.

i%4.ATELISTYCZN0 W

. iłlJ
W

i 8

V. I.ńj tą »».V/
_

KROKÓW 28 - 18.O1.IQ8O
”7ki/’* «</

35. rocznicę
wyzwolenia

Krakowa upa­
miętnią okoli­
cznościowe da­
towniki poczto­
we. Dziś i jutro
Poczta Głów­
na stosować
będzie datow­
nik, przedsta­
wiający dowó­
dcę 1 Frontu
Ukraińskiego,

honorowego o-

bywatela Kra­
kowa, marszał­
ka Iwana Ko­
niewa. Nato­
miast w dniach
.18—27 stycznia,
a więc w okre­
sie trwania o-

kolicznościo-
wej wystawy,
w Klubie MPiK
przy placu Cen­
tralnym w No-

-wej Hucie, UPT
Kraków 28 sto­
suje inny dato­
wnik z ryśun-

, Idem polskiego
znaczka poczto­
wego z serii
„Nowa Huta”,
wydanej w

1951 r. (zg)

Wczoraj: © zadzwoniła do
nas czytelniczka oburzona wy­
darzeniem, które jej się przy­
trafiło przedwczoraj. Otóż
kiedy przechodziła obok bu­
dynku Biura Trojektowo-Ba-
dawczeęo Budownictwa Ogól­
nego przy ul. Przy Rondzie z

okna 10 piętra wypadły (a mo­
że ktoś celowo wyrzucił?) bu­
telki i rozbiły się tuż przed
nią. Ciekawe kto się tak za­
bawiał? • w kioskach ruchu
w Wieliczce (a niedługo po­
noć także W Krakowie) można

nabyć pamiątkowa, panicrowe
torebki z przeróżnymi wddoez-
kami z Kopalni Soli m. in.
nrzcdstawj-ające prace górni­
ków przy wydobywaniu
w ubiegłych wiek” cli.
jest w środku? Svpka
mysł dowcipny i co

niejsze... praktyczny!
rpy jeszcze, że jedna
zawiera 10 Kramów sołi i kosz­
tuje trzy złote.

• Klub MPiK (Mały Rynek
4); Impreza z okazji 35. rocz­
nicy wyzwolenia Krakowa
„Pierwsze brawa...” — 18,

• Klub KK SD (Batorego
14): Wieczór autorski Stani­
sława Pagaczewskiego — 18.

• Klub Literatów (Krupni­
cza 22): Wieczór poetycki Woj­
ciecha Mroza — 19.

Fot. A. Gugała
©

© BWA (pl. Szczepański 3a):
Odczyt mgr Henryka Świątka
pt. Sztuka Młodej Polski —

18.

• SCK UJ „Rotunda” (O-
leandry 1): Występ zespołu
„Exstra Bali” — 20.

• Klub ZNP (Sienkiewicza
27): Spotkanie z okazji rocz­
nicy wyzwolenia Krakowa.
Montaż poetycki pt. Kocham
Kraków. Loteria fantowa (do­
chód przeznaczony na odnowę
zabytków Krakowa) — 18.

Dis krakowski
Wielu mieszkańcom Krako­

wa nawet przez myśl nie prze­
chodzi, że w enklawach pery­
feryjnych miasta mieszka kil­
kadziesiąt tysięcy ludzi, którzy
utrzymują się z rolnictwa.
Wystarczy powiedzieć, że w

przysiółkach przylegających
do miasta Krakowa jest około
13 tysięcy gospodarstw wiej­
skich. Głównym dystrybuto­
rem skupu produkcji rolnej
oraz artykułów potrzebnych do
produkcji rolnej jest Rejono­
wa Spółdzielnia „Samopomoc
Chłopska” w Krakowie, która
swoje roczne obroty zamknęła
w roku 1979 w granicach 809
milionów złotych. Sukcesy te

możliwe były do osiągnięcia
dzięki wszechstronnej pracy z

rolnikami — mówi prezes Re­
jonowej Spółdzielni „Samopo­
moc Chłopska” w Krakowie,
JACEK SŁABOSZ. Cieszy nas

szczególnie dobra praca na­
szych służb branżowych. W o-

kresie jesienno-zimowym zor­
ganizowaliśmy wiele kursów
dla gospodarzy i gospodyń
wiejskich w rejonie Ruszczą,
Wyciąże, Swoszowice i Prze­
wozu, gdzie mieszkańcy tych
osiedli i innych nie będący na­
wet członkami spółdzielni mo­
gli korzystać ze statutowych
obowiązków z jakimi spółdziel­
nia wyszła im naprzeciw.

PROGRAM I
11.00 Dla szk.: wych. oby-

wat., kl. VII. Uczeń w szkole
12.00 Dla szk.: geogr.,

VII. Francja (kol.)
12.55 Dla szk.: geogr.,

VIII. Antarktyda (kol.)
15.10 Redakcja Szkolna

powiada (kol.)
15.25, Program dnia
15.3Ó NURT — pedagog.

Widowisko telewizyjne
16.00 Obiektyw
16.20 Dziennik (kol.)
16.30 Dla dzieci: Piątek

Pankracym (kol.)

kl.

kl.

za-

z

16.55 Magazyn Motoryzacyj­
ny (kol.)

17.25 Dzień dobry, w kręgu
rodziny. — Ocalić od
mnienia (kol.)

18.00 Saga rodu Rius
12). Film fab. TV hiszp.

19.00
19.10
19.30

(kol.)
20.30

kanadyjski film fab.
21.50 Koncert WOSPRiT. W

pręgr.: J. Brahms — 1 symf.
c-fijoll op. 68. Retransmisja

zapo-

(ode.
(kol.)

Dobranoc (kol.)
Siódemka
Dziennik telewizyjny

Patrol do Dawson

torska Stanisława Kuskowsklego
(13—20). ARKADY: Wystawa ma­
larstwa Edwarda Kierlinga (13—20).
GALERIA (Kanonicza 5): Wysta­
wa: „Idee Teatru Cricot-2” — 12
otwarcie. PAŁAC SZTUKI (pl.
Szczepański 4): Wystawa retro­
spektywna z okazji jubileuszu 50-
lecia pracy artystycznej Carlotty
Bologna (10-17). SALON TPSP

(Nowa Huta, al. Róż 3): Wystawa
współczesnej rzeźby austriackiej
(11—18). GALERIA DESA (Jana 3):
(11—19). Galeria desa (Nowa
Huta, os. Kościuszkowskie 5),
Wystawa malarstwa Bernarda

Damkego (RFN) (11—19) GALE­
RIA ZPAF (Anny 3): Wystawa
fotografii rok 1906—1973 (10—18).
GALERIA ZPAP (Floriańska 34):
(10—18) GALERIA „PRYZMAT”
(Łobzowska 3): Wystawa grafik
Renata Alpegian! z Wioch <10—
18) GALERIA SZTUKI WSPÓŁ­
CZESNEJ (Stolarska 8—10): Wy­
stawa malarstwa Barbary Mlgda)-
Batko (11—19). PAŁAC POD BA­
RANAMI (Rynek Gl. 271: Wysta­
wa „Prezentacje instruktorskie”

(14—20). KLUB MPiK

Rynek 4): CZYTELNIA:

21). GALERIA: Wystawa
Dwurnika z Warszawy

KLUB MPiK (pl.
CZYTELNIA:

PROGRAM n

NA FALI 219 m czyli 1S6#

MHz — oraz na UKF 67,67. ,

MHz

DZIENNIKI: 4.30, 5.30, 8.30,
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 21.30,
23.30

4.35 Poradnik dom. 5.00 '

Muzyezw
ne dzień dobry z Zielonej Góry*
5.36 Obserw. i propoz. 5 .48 Muz:

wycin. 6.00 W kilku taktach, W
kilku slow.'6.10 Kalend. Radiowy.
6.15 Mel. przyjaciół — Berlin. 6.38
Gimn. 6.45 Mistrz, miniat. instrum.

7.10Inf.opr,PRiTV.7.15Zko­
łobrzeskiej estrady. 7 .35 Konc. po­
ranny. 8.35 Dialogi 1 zbliżenia. 9 .38

My 80 — aud. St. Młod 9.40 DJ*

przedszk.: Święto babki. 10.00

Wyka — aud. pośw. życiu i twórez.

historyka literatury. 10.30 Tria O.
Petersona. 10.40 Mistrz, swojego
warsztatu. 11.00 Recital z nagr. J.
Pierre. 11 .35 Postęp w gospod.
dom. 11-45 Muz. spod strzechy;
11.55 Kom. o st. wód. 12.05 Muz.

dawnej Warszawy. 12.25 B. Sme­
tana — 2 Poemat symf. 13.00 Wo­
kół naszego stołu. 13.15 G. Pucci­
ni — fragm. z opery „Dziewczyna
z Zachodu”. 13.36 Ze wsi i o wsi.
13.51 W. A. Mozart — Son. C-dut
na skrzypce i fortep. 14,10 Więcej,
lepiej, nowocz. 14 .25 Tu Radio Mo­
skwa. 14.45 Muz. Haydna. 15.20

Popoł. dziewcząt i chłopców. 16.00
Przeb. film. 16.10 Konc. życzeń
milośn. muz. 16.40 Ład — fragm.
prozy W. Bielowa. 17 .00 Spotk. z

plos. radź. 17.20 Miriam - opow;
17.40 Zostawić coś ojczyźnie -*t

rep. lit. 18.00 XXII Międzynarod*
Fest. Org. w oliwie — fragm. re­
citalu M Merunowicza. 18.30 Echa
dnia. 18.40 Ludzie, wśród których
żyjemy. 19.05 Poezja 1 muz. 19.30
W. Lewandowska in memoriam-
20.30 Rozm. ó kinie — W . Chołos
dowskl. 20.50 C. Faure — Reęuiem,
21.30 Inf. sport. 21 .40 Nowe nagr;
radiowe K. Jakowicza i K. Boru*

cińskiej. 22.00 Teatr PR — Teatr

Sensacji: Długie pożegnanie. 23.00
Granice jazzu. 23.35 Co słychać w

świecle. 23.40 Muz. na dobranoc.

KIJÓW (Krasińskiego 34): Prze­
minęło z wiatrem (cz. Ii II) (USA
12 lat) **/°°°° — 15.30, 19 45. KUL­
TURA (Rynek Gł. 27): Przygody
Gerarda (ang. 15 lat) **/«<« — 8,
10, 12, 16,18, 20, Katastrofa (poi. 15

lat) — 14. MASKOTKA (Dzierżyń­
skiego 55): Zagubione dusze (wł.
18 lat) ***/«“ — 13, 15.15, . Bez

! znieczulenia (poi. 18 lat) ****/B0*
— 17, 19.30. MŁODA GWARDIA

(Lubicz 15): Mistrz kierownicy u-

cieka (USA 15 lat) **/»=»’ — 15, 17,
19. MIKRO (Dzierżyńskiego 5):
Trzy kobiety (USA 18 lat) **/“ —

15.45, 18, 20.15. PASAŻ BIELA­
KA: Przygody Bolka i Lolka
— 10, 11, 14, 15, Przełomy
Missouri (USA 15 lat) ****/»»» -

12, Transamerican ekspress (USA
15 lat) «***/«=»“ — 16, 18, 20. SFINKS

(os. Górali): Narodziny gwiazdy
(USA 15 lat) **/»» — 16. SZTUKA

(Jana 4): Różowa pantera
— 10.15, 12.30, 15.45, 18,
ŚWIT DUŻA SALA (os.
tralne 10): Król Cyganów
18 lat) #*/»» — 15.45. 18,
ŚWIT MAŁA SALA: Moja wojna,
moja miłość (poi. b.o .) **/<” — 15.
17.15, Niezwykła Sarah (ang. 12

lat) **/»»» — 19. ŚWIATOWID DUi
ZA SALA (os. Na Skarpie 7): Mil­
czący wspólnik .(kanad 10 lat) **/
oo/_ 15.45, 18, 20.15. ŚWIATOWID
MAŁA SAI.A: Co mi zrobisz jak
mnie złapiesz (poi. 15 lat) »*/«» —

15/ 17.15, 19.30. ■UCIECHA (Boh.
Stalingradu 16): Rój (USA 12 lat)

— 10, 12.15, 15.45, 18, 20.15.
UGOREK (os. Ugorek): Gesiarek
Maciek (węg b.o .) »/” — 15, Go­
rące polowanie (jap. 15 lat) */?”
— 16.30, Zabójstwo chińskiego ma­
klera (USA 18 lat) «**/” - 19.
WANDA (Waryńskiego 5): Wście­
kły (poi. 13 lat) »/««> — 10, 12.15,
18, 20.15. Jarzębina czerwona

(poi. b .O .) — 15.45. WARSZA­
WA (Stradom 15): Konwój (USA
15 lat) — 10, 12.15, 15.45,
13, 20.15. WOLNOŚĆ (18 Sty­
cznia 1): Imperium namiętności
(jap. 13 lat) •*/«• — 10, 12.15, 15.45,
18, 20.15. WKŹOS. (Zamojskiego
50): Panny z Wilka (poi. 15 lat)
»**mm — 15.45, 18, 20.15. ZWIĄZ­
KOWIEC (Grzegórzecka 71): San-
chez i jego dzieci (USA 15 lat) */
OO

_ 15.45, 20.15, DKF: Opowieść
o Effi Briest (RFN) — 18.

DOBCZYCE — Raba: Wielki sen

(ang. 15 lat) */»”, GDÓW — Pro­
myk: Niezamężna kobieta (USA
18’ lat) »»♦/»<», KRZESZOWI­
CE — Nowości: Dzień weselny
(USA 15 lat) ***/»o», MYŚLENICE
— Wisła: Dzięki Bogu już piątek
(USA 15 lat) NIEPOŁO­
MICE — Bajka: Wielki sen (ang.
15 lat) */»“>, SŁOMNIKI — Czar:

Dzięki Bogu już piątek (USA 15

lat) **/»»»», SKAWINA — Hutnik:

Kurierzy dyplomatyczni (radź. 12

lat) »/«», WIELICZKA — Górnik:
Wierna żona (fr. 1 Siat) i*/’0’.

Pozostałe kina nieczynne.

15,

(ang.)
20.15.
Tea-

(USA
20.15.

(Mały
(10-
prać

E. Dwurnika z Warszawy (11
— 19). KLUB MPiK (pl. Cen­
tralny). CZYTELNIA: (10—20).
GALERIA:’ Wystawa plakatu Kon­
ferencji Genewskiej (10 —20)
DWOREK JANA MATEJKI w

Krzesławieach (Kruczkowskiego
3): (9—14.30, wst. wol.) .

MYŚLENICE - MIEJSKIE SA­
LE WYSTAWOWE (3 Maja): Wy­
stawa malarstwa Anny Zastaw-
nlak i grafik! Joanny BarańskieJ-
Bober (9—14). MUZEUM RE­
GIONALNE (Sobieskiego 3)
Wystawa wnętrz mieszczańskich I

ekspozycji etnograficznej (10—15).
MDK: Salon plastyk! amator

sklej: Świat malarski Bożeny Gą-
slenica-Byrcyn (8—15).

CHIRURGICZNY: Trynitarska
11, CHIRURGU DZIEC.: Proko-
cim, UROLOGICZNY: Grzegórzec­
ka 11, LARYNGOLOGICZNY: Ko­
pernika 23a, OKULISTYCZNY:

Witkowice.
INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­

WIA: — tel. 205-11 (czyDny całą
dobę).

DYŻURNE PORADNIE MIĘ-
DZYREJONOWE: internistyczna,
pediatryczna, stomatologiczna, ga­
binet zabiegowy (13—21). zgłosze­
nia wizyt domowych (18—20), po­
rady stomatologiczne (w przypad­
kach nagłych) — Pogotowie Ra­
tunkowe, ul. Łazarza (20—7).

Dla ŚRÓDMIEŚCIA (al. Pokoju
4) - tel. 181-80, 183-96.

NOWEJ HUTY (OS. Jagielloń-
skie bl t) - tel. 856-26.

KROWODRZY (Galla 24) — tel.
721-35.

PODGÓRZA (gen. Kutrzeby 4)
- tel. 618-55, 650-99 .

MYŚLENIC (Szpitalna 2)-
PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­
NA i REJONOWA.

PROSZOWIC (Kościuszki 30) -

PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­
NA T REJONOWA.

Wszystkie placówki udzielają
porad ambulatoryjnych oraz

przyjmują wizyty domowe w za­
kresie ogólnym, pediatrycznym,
stomatologicznym I zabiegowym
(inne oddziały szpitali wg rejoni-
zaciii

POGOTOWIE *

PROGRAM HI

UKF 66.89

Między snem

pog. i wiad.

7, 8. 10.30, 12,

MHz :

a dniem. 8.18
6.30 PrcM??ę e

15, 17, t9,30 —

7.30 Pr. dnia,

6.00
Stan

głos.
Ekspr. przez świat.
8.05 Za kierownicą. 8.40 Co kto lu­
bi. 9.00 Pomyłka Maigreta — 4 ode.

pow. G Simenona (powt.). 9.10
Pod batutą kompozytora — J.
Koman. 9.30 Nasz r 80. 9.45 Carl
Nielsen — II Symf. „Cztery tem­
peramenty”. 10.35 Kiermasz płyt
wytw. Supraphon. 11 .00 Zycie ro­
dzinne. 11.30 Antologia standar­
dów w nagr. — A. Tatuma. 12.05
W tonacji Trójki. 13.00 Powt. »

rozr. 13.50 Autobiografia Alicji To-
klas — 19 ode. pow. 14.00 Wszyst­
kie utw. fortep. C. Saint-Saćnsa.
15.05 Zespół Krash i Jego muzycy;
15.40 Gitara, kastanlety 1 pios.
16.00 Niebieska kartka — rep. 16.20

Muzykobranie. 16.45 Nasz rok 85

(powt.) . 17 .05 Muz. poczta UKF.
17.40 Studio nagrań. 18.10 Polit. dla

wszystkich. 18.25 Czas relaksu.
19.00 Ann Radcliffe: KonfensJonał

Czarnych Pokutników — ode. 7.
19.35 Opera tyg. — J. F. Rameau:
Les Indes Galantes. 19.50 Pomyłka
Maigreta — 5 ode. pow. 20.00 In-

terrądio — aktualności. 20.40 Ham­
let raz Jeszcze. 21.00 Filmowe

przeb. L. Minelll. 21.20 Thesaurim
muz. polsk. — Odkrycie muz. sta­
ropolskiej w 35-leciu PRL. 22 .08

Fakty dnia. 22 .08 Gwiazda 7 wie­
czorów — Julian Clerc. 22 .15 Trzy
kwadr, jazzu — dyskografie. 23.00
Album poezji B. Ostromęckiegn,
23.05 Między dniem a snem. 0.58
Wiad. 0 .55 Pr. na dzień następny.

Łazarza 14, wypadki teL 99, za­
chorowania i przewozy — 238-33

informacja — 205-Jl,.Centrala abo­
nencka — 236-00. Rynek Podgór­
ski 2, 625-50. Lotnisko - Balice
190-29, Nowa Huta 422-22, 417-70,
Krzeszowice 9, 22, Jerzmanowice
48, Proszowice 9. Myślenice 999,
Skawina 9, Wieliczka 9, 833-54

Niepołomice 198
WVSTAWV

J

soli
ACO

sól! Po-

najważ-
Dorlaj-

torebka

„Tydzień wiedzy
o rolnictwie radzieckim11
W dniach od 21 do 26.stycznia

br. będziemy obchodzić „Ty­
dzień wiedzy o rolnictwie ra­
dzieckim”. Inauguracja odbę­
dzie się 21 bm. — w Proszo­
wicach. Jej część oficjalną
wypełnią referaty: prof. Fran­
ciszka Kolbusza pt. „Aktual­
ne problemy społeczno-ekono­
miczne rozwoju wsi i rolnic­
twa ZSRR”, oraz doc. dr W.
Duchowa pt. „Polityka rolna
KPZR w społeczeństwie roz­
winiętego socjalizmu”. W „Ty­
godniu” organizatorzy zapew­
nili szereg imprez. I tak nn.

PP „Dom Książki” wraz z ZK
TPPR — są organizatorami
wystawy i kiermaszu książki
rolniczej itd.

(M. L.)

Gdy kartki kalendarza nie­
ubłaganie wyznaczą Czas przej­
ścia na emeryturę, wspomnie­
nia z lat pracy z pewnością
należą do najprzyjemniej­
szych. Nie było końca takim
właśnie rozpamiętywanio.m go­
dzin spędzonych przy maszy­
nach, na wczorajszej uroczy­
stości pożegnania pracowni­
ków krakowskich Prasowych
Zakładów Graficznych RSW
„Prasa — Książka — Ruch”,
przechodzących na emeryturę
lub rentę. Niektórzy, z nich
przepracowali w Zakładach
połowę życia stając się żywą
legendą reprezentowanego
przez siebie zawodu. Wielo­
krotnie odznaczani za swoją

działalność, cieszący się pow­
szechnym autorytetem w śro­
dowisku, byli i są pięknym
przykładem dla młodszych ko­
legów. obejmujących teraz o-

puszczone przez nich stano­
wiska pracy.

Wszyscy: Maria Adamowska,
Maria Biłoś, Józefa Ropa, Eu­
genia Wierońska, Jan Fryc,
Jan Kuras, Mieczysław Kozło­
wski, Tadeusz Lcmbas, Jan

Mikołajski, Władysław Prokop,
Józef Stała, Antoni Wilk —

zasługują na słowa najwyż­
szego uznania. W imieniu Pra­
sowych Zakładów Graficz­
nych, wraz z upominkami i
kwiatami, przekazał je dyre­
ktor Tadeusz Legutko. (ZD) j

WAWEL - KOMNATY KRÓLE­
WSKIE (12—18). SKARBIEC KO­
RONNY I ZBROJOWNIA <10—

15.30). Wystawa — Wawel zaginio­
ny (niecz.). DZWON ZYGMUNTA

(9—15.30). MUZ. NARODOWE: SU­
KIENNICE - Galeria polskiej
sztuki XIX w. (niecz ) DOM .1 .

MATEJKI (Floriańska 41): Portret
dzieci J. Matejki (12—18. wst. wol.).
KAMIENICA

Szczepański
sztuki do 1794

gmach (al.
— „Polaków
— 16). ZBIORY CZARTORYSKICH

(Pijarska 3): Wystawa arcydzieł
zbiorów Czartoryskich (10—

MUZEUM ETNOGRAFICZ-

(pl. Wolnica 1): Wysta;
„Artyści nieprofesjonalni

w 35-leciu” (10—18).
HISTORYCZNE (Jana 12):

FRANCISZKAŃSKA 4:
. GALERIA TEATRALNA

ODDZIAŁ TEATRALNY
l KRZYSZ-

35): Wysta-

APTEKI S ©

*lf PROGRAM
I I TELEWIZJI

konc. z sali Radiowego Domu
Muzyki im. G. Fitelberga
(kol.)

22.40
23.00

Kto z nim wygra
Dziennik (kol.)

SZOŁAYSKICH (pl.
9): Galeria polskiej
roku (10—16). NOWY
3 Maja 1): Wystawa
portret własny” (10

PUNKT INFORMACJI APTECZ­
NEJ 107-65 (czynny 8—15)

Rynek Gl. 42, pl Wolności 7,
Pstrowskiego 94. Długa 88, Wa­
ryńskiego 24. Rynek Podgórski 9.
Nowa Huta — Centrum A, bl. 3

(tlen), Centrum C, bl. 6 .

MYŚLENICE (Rynek 10).
WIELICZKA (Boh. Warszawy

I2|
SKAWINA iSł iwarktego 5)

INNE :|

na pole —

Estr. przyj.
scherza —

Śpiewa M.

13.55
świata

14.15
14.40
15.05

PROGRAM II
Na stadionach kraju

(powt.) .

Skarbiec (powt.)
Poligon (powt.)
Pegaz (powt.)

i

15.50 Program dnia
1'5.55 Jęz. francuski — kurs

podst., lek. 14 (kol.)
16.25 Informator ‘Turystycz­

ny — turystyka zimowa
16.55 Młodzieżowy Magazyn

Techniki „Lider" (kol.)
17.25 Słowa za słowa —pro­

gram publicyst. kult, (kol.)
17.55 Poradnik Działkowca
18.25 Klub Jazzowy Studia

Gama. Wyst. zesp. „Swings
Workshop” i „Old Timers”

19.10 KRONIKA (Kr.)
19.30 Dziennik telewizyjny

(kol.)

20.30 Teatr WspomnieńB
(1970). Z ruin powstała — es-|
trada liter, pośw. Warszawie.!
Cz. 1 „Księżyc w ruinach”;!
cz. 2 „Światło dnia”. Reż. H.8

Drygalski
21.10 24 godziny (kol.)
21.20 Wieczór filmowy: No-|

wości polskiego dokumentu —

filmy prezent, na XXV Dniach
Filmu Krótkonietraż. w Ober­
hausen; Okno, Okno na pod­
wórze, Syn Sohn Son, Zza szy­
by, Okno na cały świat,
Okno

21.55 Przed i po debiucie

Krakowa
MUZ. 1

(10-17).
(niecz).
(niecz.).
(Szpitalna 21)- mlecz 1
TOFORY (Rynek Gl :

wa: Tradycje krakowskie (10—14)
MUZEUM ARCHEOLOGICZ­
NE (Poselska 3): Sztuka neolitu

środkowej
(10—14).
(Topolowa
w Polsce
wa plakatu
(9—19. WSt
MŁODEJ POLSKI „RYDLÓWKA”
(Tetmajera 23): Folklor wsi pod­
krakowskiej (11—14). MUZEUM
W PIESKOWEJ SKALE (Ojców):
(10—16). MUZEUM PRZYRODNI­
CZE (Sławkowska 17): (niecz.).
MUZ. ZUP KRAKOWSKICH w

Wieliczce (9—14) KOPALNIA SOLI

(8—11): GALERIA KTF (Bohaterów
Stalljigradu 13) Wystawa między­
narodowa „Venus 79” pt. „Akt —

portret" (9—21) PAWILON WY­
STAWOWY RWA (pl. Szczepań­
ski 3a): Wyst jubileuszowa prof
Konrada Srzednickiego; wyst. au-

Europy V—II w. p .n.e.

MUZEUM LENINA

8): Wystawa — Lenin
oraz wystawa czaso-

„ Kraków wolny"
.wol.). MUZEUM

OŚRODEK INFORM USŁUGO­
WEJ WUSP „GROMADA" (l.o-
rlańska 20) — tel. 271 -30, 228-90

(7 — 18) Nowa Huta (os Zgody 7)
tel 447-31 (8-18)

CENTRUM INFORMACJI TURY
STYCZNEJ IVA WEL-TOURIST

(ul. Pawia 3) — tel. 260-91, 204-71

(8—18)
SPÓŁDZIELCZY

DIATRYCZNY I
CZNY (Reja 11)
wizyt domowych
295-78 (Od 16 do 23.30).

POGOTOWIE TECHNICZNE

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81) —

tel. 800-84 (czynne całą dobę).

PUNKT PE-
KARDIOLOGL
— zamawianie

— tel 225-68 1

RADIO

10.00,
20.00.

1.00,

PROGRAM I
NA FALI 1322 m

DZIENNIKI: 6.00, 9.00,
11.00. 12.05, 15.00. 19.00,
21.00, 22.00. 23.00, 0.01,
2.00. 3.00. 4.00, 5.00

6.05 NURT — nauki polit.. Spo­
życie, lnwest. i racjon. zatrudn.
w rozwoju gosp. 6 .25 Sygnały dnia
9.05—11 .40 Cztery pory roku. 11.40

PROGRAM IV

UKF 68,75 MHz

DZIENNIKI: 6.40, 12.00,
15.00, 16.00, 16,40, 22.55

6.00 Radiowy Alman. Sport. 8.18
NURT — nauki polit. 6 .30 Co nie­
sie dzień (KR). 7 .40 Radio dedyk.
8.00 Muz. rozr. 8 .10 Młodzi na mia­
rę czasów. 3 .25 Muz. kamer, ba­
roku. 9.00 Blaszana rodzina — aud.
dla kl. IV. 9.20 Podróże muz. po
kraju. 9.40 Święto babci — aud.
dla przedszk. 10.00 Z pracowni u-

czonych od fabryk i
aud. dla kl. VIII. 10.30
11.00 Chopin, walce i
aud. dla szk. śr. 11.40
Caballe. 12.05 Duże sprawy ma­
łych ludzi (KR). 12 .25 Giełda płyt.
13.00 28 lek. j . ros. 13.15 Mel. . z

musie. 113.25 Nie tylko dla słuch.
! w mund. 13.50 Tu St. Stereo. 14 .00

Nauk, rolnikom. 14 .15 Tu St. Ste­
reo. 14.45 Tańce polskich górali.
15.05 Wizerunki ludzi myślących
— dr T. Loth. 15.40 Listy do Del­
finy — Z. Krasińskiego. 16.05 21
lek. j. lacińsk. 16.25 Z dala od

utartych szlaków — Piskoszów.
16.40 Wiad. znad Wisły 1 Dunaj­
ca (KR). 16.45 Człowiek w świecie
i V' domu (KR). 17.05 Gwiazdy i

gwiazdki estrady (Stereo — KR).
17.25 Wspomnienie T. Oszasta pt.
Pogranicze milczenia (KR). 17.40
W rytmie sport. (KR). 17.55 Muz.
rozr. (Stereo — KR) t8.14 Niepo-
radnik językowy (KR). 18.24 Po­
goda (KR). 18.25 Twórcy polskiego
słowa — J. B. Ożóg. 19.00 SOS dla

biosfery. 19.15 30 lek. J. ang. 19.30
Transm. konc. symf. z Sali Filh.

Narodowej wyk. Paul Badura
Skoda. 20.40 W głąb iluzji. 21.00
D. c. transm. 21.45 J. S. Bach — 8

małych prel. i fug gra M. Claire
Alain. 22.15 Kraje i wydarzenia.
22.35 Lektury i przemyślenia.

Za zmiany wprowadzone w e-

statniej chwili w repertuarze tea­
trów, kin, radia i TV — Redak­
cja nie bierze odpowiedzialności.
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